
Najistotniejsze 
problemy polityczne świata 
tematem rozmowy N. S. Chruszczowa 

z redaktorem „New York Times" 
Turnerem Catledge

[ MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS, w dniu 10 maja N. S- 

Chruszczów przyjął redaktora amerykańskiego dziennika 
„New York Times”, TurneraCatledge i odbył z nim 
rozmowę, która trwała około 2 godziny.
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Na wstępie red. T. Catledge pod warunkim że główne za. 

stwierdził, że celem jego wizy- ' ’ ’gadnienia, co do których ma 
ty jest wyjaśnienie poglądów nastąpić wymiana poglądów, 

• radzieckich na pewne sprawy, będą dobrze przygotowane- Ina 
a nie polemizowanie z ZSRR, czej spotkanie nie da pożąda- 
Jest on redaktorem naczelnym nych wyników i wywoła tylko 
działu informacyjnego „New ""
York Times” i dlatego chciałby 
wyjaśnić pewne zagadnienia, 
aby ułatwić czytelnikom 
„N- Y. T.” wyrobienie sobie bar 
dziej dokładnego poglądu na. 
stanowisko przywódców Zwią­
zku Radzieckiego i na sytuację 
ZSRR.

Perspektywy 
konferencji 

na najwyższym szczeblu
Poniżej podajemy rozmowę 

N. S. Chruszczowa z T. Cat­
ledge w obszernym skrócie:

Catledge: Czy przywódcy radziec 
cy są za zwołaniem w najbliższej 
przyszłości konferencji przedstawi 
cieli wielkich mocarstw na wyso­
kim szczeblu i jakie — ich zda­
niem —• problemy mogłyby być 
omówione na takiej konferencji?

Chruszczów: Stwierdzaliśmy 
niejednokrotnie, że uważamy 
spotkanie szefów rządów wiel­
kich mocarstw za rzecz poży­
teczną. Rząd radziecki jest na­
dal tego zdania. Jednakże spot 
kanie takie będzie pożyteczne

Tragiczny wypadek 
w kopalni «Pokój«

KATOWICE (PAP)
W kopalni „Pokój", znajdującej 

się w Nowym Bytomiu, wydarzył 
się ostatnio tragiczny wypadek. W 

1 szybie kopalnianym, nieczynnym 
ze względu na remont maszyny wy 
ciągowej, znajdował się ruchomy 
pomost roboczy, służący do pro­
wadzenia i: rac konserwacyjnych 
przy biegnących kablach wysokie­
go napięcia i rurociągu sprężone­
go powietrza. Z pomostu tego 
— wbrew przepisom — skorzystało 
5 górników. W trakcie wyjazdu łi- 
na, ciągnąca pomost, zerwała się 
i całe urządzenie wraz z górnika­
mi runęło w głąb szybu. Wszyscy 
ponieśli śmierć na miejscu. Pro­
wadzone są energiczne dochodze­
nia dla dokładnego ustalenia przy 
czyny tragicznego wypadku.

rozczarowanie zarówno jego 
uczestników, jak i narodów kra 
jów przez nich reprezentowa­
nych.

Uważamy, że jednym z naj­
główniejszych problemów wy­
magających omówienia jest 
zlikwidowanie napięcia w sto­
sunkach między państwami, 
przede wszystkim zaś w stosun 
kach między wielkimi mocarst 
wami.

Drugi problem wymagający 
omówienia — to sprawa zapew 
nienia bezpieczeństwa Europy.

Uregulowanie sprawy bez­
pieczeństwa Europy powinno 
doprowadzić do likwidacji blo­
ków wojskowych i unormowa­
nia sytuacji w Europie.

Ostatecznie chodzi oczywiś­
cie o stosunki między dwoma 
krajami—między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno­
czonymi.

Przyczyna tkwi w tym, że 
ZSRR i Stany Zjednoczone są 
najpotężniejszymi mocarstwa 
mi w dziedzinie przemysłowej 
i najsilniejszymi mocarstwami 
z punktu widzenia wojskowego 
a ponadto mają broń atomową 
i wodorową oraz potężne uzbro 
jenie zwykłego typu. Prowa­
dzą one między sobą najzaciek 
lejszą polemikę na forum mię­
dzynarodowym.

Uważamy, że jeśli Związek 
Radziecki będzie mógł dojść 
do porozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi, to wówczas 
nie trudno mu będzie dojść 
do porozumienia również z 
Anglią, Francją i innymi kra 
jami. Zakładamy przy tym o- 
czywiście, że nasze porozu­
mienie ze Stanami Zjedno­
czonymi nie powinno szko­
dzić ani Anglii, ani Niemcom, 
ani Francji, ani innym pań­
stwom.

Rozbieżności ideologiczne — mó­
wił Chruszczów — będą zawsze 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Setna rocznica 
zasłużonej placówki naukowej 

Muzeum Archeologicznego w Poznaniu
Uczeni z całego kraju i zza granicy wzięli udział 

w uroczystości jubileuszowej
(Int wl.)

W poniedziałek 13 bm poznański ośrodek archeolo­
giczny — jeden z najstarszych i najbardziej zasłużo­
nych w kraju — obchodził uroczyście jubileusz zwią­
zany z setną rocznicą powstania Muzeum Archeolo­
gicznego.

Poseł Krasko 
w PFMŹ

(Inf. wl.)
Dnia 13 bm. w godz. popo­

łudniowych sala konferencyj­
na Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Starołęce 
zgromadziła kilkudziesięciu ro 
botników i pracowników tej 
fabryki na zebraniu Klubu 
Dyskusyjnego.

W posiedzeniu uczestniczył 
także jeden z posłów Poznania 
— Wincenty Krasko. Atmo­
sfera, panująca na sali, w 
niczym nie przypominała ja­
kichś sztywnych zebrań ludzi, 
którzy mają sobie mało do 
powiedzenia, lecz — prze­
ciwnie — widać było, że zgro­
madzeni znają się, ufają so­
bie i mają o czym mówić.

Poseł Krasko przedstawił 
zebranym bieżącą pracę Sej­
mu i komisji sejmowych oraz 
omówił rolę partii w ludowym 
parlamencie. W. Krasko ob­
szernie zapoznał zebranych z 
działalnością sejmowych ko­
misji wymiaru sprawiedliwo­
ści i spraw zagranicznych.

Jego wystąpienie wywołało 
żywą dyskusję zebranych.

(tyb)

W godzinach przedpołud­
niowych zebrali się w sali 
posiedzeń Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, 
licznie przybyli reprezentan­
ci władz centralnych i miej­
skich, przedstawiciele PAN,

MILION ZASTRZYKÓW 
rocznie przeciwko Heine- 
Medina produkować będzie 
wkrótce Związek Radziecki. 
Pod Moskwą zostanie zbudo­
wany specjalny instytut zaj 
mający się produkcją leków 
przeznaczonych do zwalcza­
nia choroby paraliżu dziecię 
cego.
—""K-" —  

1 miliard zł
dla1,6miliona rodzin

Łódź śpiewa „Sto lat" naszym kolarzom

Wspaniała jazda Polaków 
na decydującym etapie

Muzeum Reglmlit
w Pyzdrach

(Inf. wl.)
Niedawne odkrycie starych, « 

XVI wieku pochodzących wodocią 
gów miejskich w Pyzdrach (pow. 
Września) wzbudziło wśród mie­
szkańców tej historycznej miejsco 
wości duże zainteresowanie prze­
szłością Ziemi Pyzderskiej, zabyt­
kami dawnej architektury, kultu­
ry i sztuki regionalnej. Dzięki sta­
raniom władz miejscowych i ama- 
torow-historyków oraz pomocy 
profesora Tłoczka z Warszawy, 
dzięki poparciu Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki i poznańskiego Mu­
zeum Narodowego — Pyzdry otrzy 
mały własne Muzeum Regionalne. 
Mieści się cno w dwóch pokoi­
kach starego domu podcieniowego 
przy Rynku, domu, który został 
wyremontowany całkowicie na 
koszt państwa.

Otwarcia Muzeum dokonał w 
ub. niedzielę delegat Min. Kultury 
— inż. Żurowski z Warszawy. O- 
becny był także konserwator wo­
jewódzki — mgr Łomnicki, ku­
stosz Muzeum Narodowego — 
mgr Przewoźny, przedstawiciele 
władz wojewódzkich i powiato­
wych. Kierownikiem nowej pla­
cówki muzealnej w Pyzdrach zo-

Przedostatni XI etap Jubi­
leuszowego Wyścigu Praga— 
Berlin—Warszawa nie przy­
niósł rozstrzygnięcia w klasy­
fikacji drużynowej. Obaj głów 
ni rywale — zespoły Polski i 
NRD przyjechały w czołowym 
peletonie w tym samym mniej 
więcej czasie. Nasz zespół jest 
więc nadal leaderem Wyścigu, 
mając nad drugim w klasyfi­
kacji drużynowej zespołem 
NRD ponad 4 min. przewagi. 
Indywidualnie wczorajszy etap 
na trasie Katowice—Łódź, dłu­
gości 215 km wygrał znów 
Belg — Louis Proost. Jest to 
już trzecie zwycięstwo etapowe 
tego kolarza. Trzecie miejsce 
za Kapitonowem zajął PARA­
DOWSKI w czasie gorszym od 
zwycięzcy o 1 min. 14 sek. Po­
zostali czterej Polacy przybyli 
na metę w głównym peletonie 
o kilkanaście sekund za Pa­
radowskim.

Pierwsze kilometry mijają nad­
spodziewanie spokojnie. Kilku ko­
larzy łapie gumy. W pewnym mo­
mencie do przodu wyrywa Belg 
Butzen, a za nim Rumun Dumi- 
trescu. Po kilku kilometrach do­
ganiają ich Rużiczka i Klewcow. 
Bla nas są to niegroźni przeciw­
nicy. Nasi chłopcy ani myślą do­
łączać do tak ryzykownej ucieczki. 
Bacznie pilnują za to najgroź­
niejszych swoich rywali — Niem­
ców. Niemcy też nie ryzykują. 
Przewaga uciekinierów rośnie z 
każdym kilometrem. Po 1 godz. i 
15 minutach jazdy (52 km od star 
tu) czteroosobowa czołówka ma 
już około 1,5 min. przewagi nad 
głównym peletonem. Na szosie — 
spokój. W tyle zostają marude­
rzy.

86 km — Częstochowa. Lotny 
finisz wygrywa Klewcow przed 
Rużiczką, Dumitfescu i Butze-

nem. O 2 min. za nimi jedzie 
główna grupa kolarzy i wśród 
nich wszyscy Polacy. Za Często­
chową z głównego peletonu wy­
skakuje Duńczyk Dalgaard pocią­
gając za sobą Chwiendacza, Proo­
sta, Schura, Henninga, Paradow­
skiego i Kapitonowa. Do ścigają­
cych uciekinierów dołączają na­
stępni; łącznie — 25 kolarzy. Przed 
Piotrkowem pościg wchłania czo 
łówkę. Drugi lotny finisz (Piotr­
ków — 173 km od startu) wygry­
wa Anglik Brittain. Sytuacja dla 
naszej drużyny jest bardzo po­
myślna. W czołówce jedzie co 
prawda czterech Niemców, ale są 
też w niej wszyscy Polacy. Jadą 
dziś wzorowo.

Za Piotrkowem, koło Tuszy­
na (na około 40 km przed me­
tą), z czołówki wyskakuje 
gwałtownie Belg Proost — z 
każdą sekundą zdobywa cen­
ne metry przewagi nad czo­
łówką. Ofiarna i ambitna sa­
motna ucieczka Belga udiaje
się. Jego przewaga nad czo­
łówką wynosi na ulicach Ło­
dzi już pomad kilometr. Śla­
dami Belga usiłuje pójść tak­
że Rosjanin Klewcow. Osiąga 
przewagę ok. 400 m, ale po­
tem wyraźnie słabnie. Główną 
grupę prowadzą na zmianę, 
Szwed Amell, to znów nasz 
niezmordowany Pruski. Ulica 
Piotrkowska w Łodzi. Do 
mety 4 km. Prowadzi Belg 
Proost. O kilometr za nim 
zmęczony Klewcow. W głów­
nej grupie „rozróbka”. Udany 
pościg za kolarzem radzieckim 
inicjują Kapitonow, Christen­
sen i Paradowski.

40 tysięcy widzów zebra­
nych na stadionie ŁKS-u w 
Łodzi, serdeczną owacją wita 
wjeżdżającego na bieżnię 
Proosta. Po raz pierwszy w 
tegorocznym Wyścigu zwy-

Do

cięzca etapu wjeżdża na sta­
dion samotnie. Jest to już 
szóste indywidualne zwycię­
stwo Belga.

Za zwycięzcą na metę wpa­
dają następni kolarze. Na 
trzecim miejscu melduje się 
Paradowski, a 20 m za nim 
przybywa następna duża gru­
pa kolarzy. Wśród nich — po­
zostali Polacy. Stadion łódz­
ki szaleje. Słychać potężne: 
„hura!”; Łódź — miasto 
włókniarzy i kolarzy śpiewa 
na cześć naszych chłopców 
tradycyjne „Sto lat”. W powie 
trzu unoszą się balony. Na 
największych z nich wypisa­
no w różnych językach słowo: 
„Pokój”.

Wśród publiczności olbrzy­
mia radość. Dzisiaj do War­
szawy nasi chłopcy jadą na­
dal w błękitnych koszulkach 
leaderów.

Oto nieoficjalne indywidual­
ne wyniki wczorajszego etapu: 
1) Proost (Belgia) — 5,33,56, 
2) Kapitonow (ZSRR), 3) PA­
RADOWSKI, 4) Klewcow 
(ZSRR), 5) H.Pedersen (Da­
nia), 6) Christensen (Dania) 
7) Brittain (Anglia) — wszy­
scy w czasie 5,35,10. W dużej 
grupie, która przyjechała o 20 
metrów za tymi kolarzami, 
byli pozostali Polacy . — 
Chwifcndacz, Bugalski, Więc­
kowski i Pruski. Najgroźniej­
szy rywal Pruskiego ,Francuz 
Boudon, stracił wczoraj do 
Polaka około 5 min. Tak więc 
nasz najlepszy kolarz w kla­
syfikacji indywidualnej — Ber 
nard PRUSKI, zajmuje obec­
nie trzecie miejsce. Leaderem 
indywidualnym Wyścigu jest 
nadal Bułgar —• Christów.

(Kcz)

WARSZAWA (PAP)
Uchwała Rady Ministrów 

podwyższając od 1 kwietnia 
br. zasiłki rodzinne, podjęta 
w trudnej sytuacji ekonomicz­
nej kraju, stanowi poważny 
wysiłek państwa w jego dzia­
łalności, mającej na celu do­
stosowanie wysokości świad­
czeń wypłacanych z tytułu 
ubezpieczeń do realnych po­
trzeb istniejących w tej dzie­
dzinie. O rozmiarach tego wy- 
»siłku świadczy fakt, że reali­
zacja uchwały spowoduje w 
br. wzrost wydatków ponoszo­
nych przez państwo na dodat­
ki rodzinne o miliard zł. — z 
6,3 mld. zł do 7,3 mld. zł.

Z podwyżki, która oczywiś­
cie stanowi tylko nieznaczną 
pozycję w budżetach ludzi pra 
cy, skorzysta ogółem ponad 
1.600 tys. rodzin.

W myśl uchwały zasiłki rodzinne 
wzrosną jak następuje: na dwoje 
dzieci — ze 145 do 165 zł, na troje 
dzieci — z 240 do 295 zł, na czworo 
dzieci — z 340 na 445 zł, na pięcioro 
dzieci — z 440 do 595 zł i na każde 
następne dziecko o 50 zł.

uniwersytetów i towarzystw 
naukowych, archeolodzy i mu 
zeologowie z całej Polski. 
Przybyli również goście za­
graniczni — z” Czechosłowa­
cji, Danii, Jugosławii, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Niemieckiej Republi­
ki Federalnej i Rumunii.

Na stole prezydialnym za­
kwitły dla nich jasną, różno­
kolorową plamą chorągiewki 
o barwach narodowych, repre 
zentowanych przez nich 
państw.

Uroczystości jubileuszowej 
przewodniczył prof. dr Witold 
Ilensel — dyrektor Instytutu 
Historii Kultur Materialnych 
PAN. Jako pierwszy głos za­
brał zasłużony, znany i cenio 
ny przez wszystkich naukow­
ców kraju, dyrektor Muzeum 
Archeologicznego prof. Józef 
Kostrzewski.

„Wielkopolska — powiedział on 
w swym przemówieniu — stosun­
kowo mało wydała poetów 1 arty­
stów, natomiast niemało ma wy­
bitnych przedstawicieli takich 
nauk, jak filologia polska i kla­
syczna, nauki przyrodnicze 1 ar­
cheologia — które wymagają nie 
tyle polotu i fantazji, co ścisłej 
obserwacji oraz wytrwałej i syste 
matycznej pracy”. Dzięki nim po­
znański ośrodek archeologiczny 
zdobył sobie — swoimi wielkimi 
zasługami — uznanie i Czołową w 
kraju pozycję. Warto wspomnieć, 
że właśnie w Wielkopolsce prze­
prowadzono już w 1116 roku pier. 
wsze w Polsce prace wykopalisko 
we w Nochowie, pow. śremski, 
podjęte z polecenia i w óbecności 
króla Władysława Jagiełły, w 
Wielkopolsce również ukazała się 
w 1679 roku pierwsza drukowana 
książka, zawierająca szczegółowe 
sprawozdanie z odkryć dokona­
nych na cmentarzysku przedhisto­
rycznym w Śmiglu. Jędrzejowi Mo 
raczewskiemu z Szamotuł za- 
wdzięczą natomiast polska archeo­
logia powstanie pierwszego „To­
warzystwa Zbieraczów Starożytno­
ści”.

Prof. Kostrzewski wspom­
niał również o hamujących

(Ciąg dalszy na str. 2)

stał mgr T. Jurasz. (kj)

+ na taśmie 
dalekopisu*

EISENHOWER
zaprosił królową Wielkiej 
Brytanii Elżbietę ll i jej 
małżonka księcia Filipa do 
Stanów Zjednoczonych. Wi­
zyta ma nastąpić w paździer 
niku bież, roku i ma potrwać 
około 10 dni.

ŚMIERĆ
KILKUNASTU OSÓB

pociągnął za sobą wyścig sa 
mochodozoy, jaki odbył się w 
niedzielę w Mantui (Włochy 
pin.). Jadący z prędkością 
około 200 km na godzinę je­
den z samochodów wpadl w 
tłum widzów. Dwaj kierow­
cy siedzący w wozie zginęli.

6-GODZINNA ULEWA
w stanie Texas była przy­
czyną powodzi w mieście 
Lampasoś. 750 mieszkań­
ców tego miasta pozostało
bez dachu nad głową. Znisz­
czone zostały sklepy spożyw 
cze oraz zanieczyszczona wo 
da do picia.

»Warszawy«
zmieniają wygląd

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach zeszły z 

my montażowej Fabryki 
mochodów Osobowych na

taś- 
Sa- 
Że-

Proost (Belgia) po wczoraj­
szym ziuycięstwie na przed­
ostatnim XI etapie Katowice— 
Łódź, znacznie poprawił swoją 
lokatę.

Na zdjęciu: Belg jedzie w 
szpalerze widzózo na X etapie 
Wyścigu.

CAF —■ fot. Dąbrowiecki

Okręt patrolowy 
z naszej stoczni

GDAŃSK (PAP)
W Stoczni Marynarki Wo­

jennej wodowano nowoczesny 
okręt patrolowy będący pierw 
szą tego typu jednostką, wy­
budowaną w stoczni po wyzwo 
leniu. W ten sposób Stocznia 
Marynarki Wojennej, nastawie 
na dotychczas tylko na remon­
ty okrętów wojennych oraz 
statków PLO i PMH — dzięki 
prowadzonej rozbudowie — 
rozszerza zakres swojej pro­
dukcji.

raniu pierwsze nieco unowo­
cześnione „Warszawy”. Wozy 
zmieniły nieco swój dotych­
czasowy wygląd zewnętrzny. 
Zasadnicze zmiany — to jed­
nolita przednia szyba. Inaczej 
wygląda również przód maski 
samochodu, której tzw. wlot 
ma kształt prostokąta z za­
okrąglonymi rogami. „Warsza­
wa” otrzymała również szereg 
ozdobnych listew bocznych i 
nowy znak fabryczny. Doko­
nano kilku zmian konstruk­
cyjnych, m. in. chłodnicy oraz 
kierunko-wskazu.

Zmiany te — jak oświadczy­
li przedstawiciele FSO — za­
początkowały całkowitą mo­
dernizację „Warszawy”. Bę­
dzie ona dotyczyć silnika oraz 
sylwetki wozu.

Zrabowane przez hitlerowców 
zabytki sakralne 

wracają do Wielkopolski
(Inf. wl.)
Sprawa powrotu do Pozna­

nia głośnej, bezcennej kolek­
cji antycznych waz gołuchow- 
skich wciąż pozostaje jeszcze 
w zawieszeniu. Wazy nadal 
tkwią w Warszawie.

Lepiej natomiast przedsta­
wia się sprawa przekazania 
Wielkopolsce zrabowanych 
przez hitlerowców przedmio­
tów kultu religijnego. Oku­
panci hitlerowscy, jak wiado­
mo, wkrótce po najeżdzie na 
Polskę ograbili niemal wszy­
stkie kościoły na terenie tzw. 
Warthegau z monstrancji, kie­
lichów, relikwiarzy, lichtarzy, 
pierścieni itp. Te cenne przed­
mioty poważnej wartości ma­

terialnej i wysokiego kunsztu 
rzemieślniczego ukryte zostały 
w kopalni soli w Grasheben, 
gdzie odnalazły je wojska 
amerykańskie. Po wojnie w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z pobytu ks. kardynała 
Wyszyńskiego 
w Rzymie

RZYM* (PAP)
Ks. kardynał Stefan Wy­

szyński zwiedził w niedzielę 
kaplicę wznoszoną obecnie w 
Rzymie ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej.



Wokół MTP

Amerykańscy specjaliści
wezmą udział

w konferencjach technicznych NOT

Rozmowa I0. Chruszczowa z I. CaOedge
W wyniku rozmów przepro­

wadzonych przez kierownic­
two zagranicznej informacji 
technicznej NOT z przedstawi 
cielami ambasady USA w War 
szawie, ustalono już termin 
przyjazdu specjalistów ame­
rykańskich, którzy wezmą u- 
dział w konferencjach technicz 
nych, organizowanych prez 
NOT w czasie XXVI MTP. 
Strona amerykańska zgłosiła 
na konferencje techniczne 
NOT 8 tematów, obejmują­
cych zagadnienia interesujące 
polski świat techniczny. Wśród 
specjalistów amerykańskich, 
którzy mają przybyć do Polski 
na otwarcie XXVI MTP, jest 
m. in. dyrektor działu bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
kopalń „United Minę Workers 
Union” Charles Kacziński. W 
czasie konferencji technicz­
nych NOT omówi on proble­
my bezpieczeństwa pracy w 
kopalniach amerykańskich.

Specjaliści amerykańscy 
omówią również zagadnienia 
dystrybucji i magazynowania 
środków żywności w USA, 
problemy zarządzania, no­
woczesnego agrotechnicznego 
sprzętu maszynowego-

Z udziałem specjalistów ame 
rykańskich przedyskutowane 
zostaną także w czasie konfe­
rencji technicznych sprawy

Setna rocznica
zasłużonej placówki naukowej

(Ciąg dalszy ze str. 1) szenia jak serdeczne, szczere 
pracę Muzeum — bardzo cięż bezpośrednie słowa bliskich, 
kich warunkach lokalowych, tu w Poznaniu praco-
które od wielu już lat nie ule waliscie nie tylko dla siebie 

- - ■ powiedział m. in. Jozef
Poulik — dyrektor Instytutu 
Archeologicznego w Brnie — 
pracowaliście również dla 
nas, Czechów, przeprowadza­
jąc prace badawcze o życiu 
pierwotnych Słowian. I dla­
tego jesteśmy Wam za to 
wdzięczni i serdecznie pozdra 
wiamy Poznań i jego miesz­
kańców/*

Serdeczne gratulacje, szcze 
re wyrazy uznania i życzenia, 
jak najpomyślniejszego dal­
szego rozwoju złożyli nasze­
mu Jubilatowi oraz jego za­
służonemu kierownikowi prof. 
Kostrzewskiemu również dy­
rektor Muzeum Narodowego 
w Kopenhadze dr Hans Nor- 
ling-Christensen, prof. dr 
Milovan Garasanin z Belgra 
du, doc. dr Zdenko Vinski z 
Zagrzebia, przedstawiciel In-

gają żadnej poprawie, jako 
iż przeznaczony na cele Mu­
zeum Pałac Górków nie zo­
stał dotąd odbudowany. Dru 
gą przykrą dla Muzeum i wy 
magającą zrewidowania spra 
wą jest krzywdzące odmawia 
nie mu przez władze central­
ne charakteru instytucji nau 
kowej.

O zaszczytnej i pełnej za­
sług 100-letniej działalności 
Muzeum Archeologicznego 
mówił doc. Bogdan Kostrzew- 
ski. Wspomniał on m. in. o 
dwu etapach rozwoju Mu­
zeum.

Do 1914 roku Muzeum ogra 
niczało się niemal wyłącznie 
do gromadzenia zbiorow, prze 
prowadzając badania tereno­
we sporadycznie i po amator­
sku.

Profesorowi Erzepkiemu za 
wdzięczą wprawdzie Muzeum 
pierwsze próby konserwacji 
zabytków żelaznych oraz 
pierwszą księgę inwentarzo­
wą i wydanie pierwszego 
w Wielkopolsce wydawni­
ctwa seryjnego pt. „Zapiski 
Archeologiczne Poznańskie*'.

Działalność naukowro - ba­
dawczą jednak zapoczątko­
wał dopiero i w pełni rozwi­
nął prof. J. Kostrzewski, któ­
ry był pierwszym konserwa­
torem i pierwszym — o facho 
wym wykształceniu i prakty­
ce — kierownikiem. Ten dru­
gi etap historii Muzeum za­
wdzięcza wiele swoich chlub­
nych kart systematycznym 
badaniom terenowym, obej­
mującym zarówno Wielkopol 
skę jak i Pomorze i Śląsk 
oraz nieustępliwej walce z 
tendencyjną propagandą, od­
mawiającą Polsce praw do 
Ziem Zachodnich.

Mimo iż okupacja hitlerow 
ska znaczne uszczupliła zbio­
ry naszego Muzeum — dzięki 
opiece Ministerstwa Kultury 
i Sztuki udało się prof. Ko­
strzewskiemu i wszystkim 
ofiarnym pracownikom—od­
ratować pozostałe zbiory i 
zapewnić dalszy, coraz to wię 
kszy rozwój tej placówki.

żaden jednak referat, żad­
ne — nawet najwyższe, ofi­
cjalne wyrazy uznapla nie da 
ją takiej satysfakęjl i nie po­
trafią wywołąć takiego wzru

związane z przemysłowym bu­
downictwem mieszkaniowym
oraz urządzeniami 
i telewizyjnymi.

radiowymi 
(PAP)

(inf wi.)
16 bm. przybędzie do Poznania

delegacja radzieckiej Straży Po­
żarnej w składzie: płk. Litwinow 
— zastępca komendanta Komendy 
Głównej Straży Pożarnej ZSRR, 
inż. płk. Rumiencew — dyr. Cen­
tralnego Naukowego Instytutu Po 
żarnictwa w Moskwie oraz inż. 
płk. Demidow — zastępca komen­
danta Wyższych Kursów Pożarnic­
twa w Moskwie.

Celem wizyty jest zapoznanie 
się z działalnością wielkopolskich 
jednostek straży pożarnej. Gości 
radzieckich szczególnie jednak in­
teresuje sposób przeciwpożarowe-
go zabezpieczenia MTP. (1)

Nowohuckie neony
dla Poznania

KRAKÓW - NOWA HUTA 
(PAP)
W Hucie im. Lenina, w ra­

mach tzw. produkcji ubocznej, 
wykonywane są pomysłowe re 
klamy neonowe. Kilka neonów 
wyprodukowano Ostatnio dla 
Poznania. W okresie Targów 
zdobić one będą budynki nie­
których firm, hoteli miejskich 
i urzędów pocztowych.

W nowohuckiej wytwórni 
prowadzone są również prace 
nad zmontowaniem pierwsze­
go w kraju neonu samopiszą- 
cego, za którego pomocą moż­
na będzie wyświetlać teksty 
reklam oraz ostatnie wiado­
mości prasowe.

Prehistorycznegostytutu
prof. dr. Wilhelm Unverzagt, 
prof. Hans Jurgen-Eggers z 
Hamburga, przedstawiciel Ru 
muńskiej Akademii Nauk 
prof. dr Jon Nestor oraz wszy 
scy licznie zebrani przedsta­
wiciele muzeów i uniwersyte­
tów całego kraju.

Wśród składających życze­
nia nie zabrakło również naj 
młodszych miłośników arche­
ologii naszego miasta — 
członków kół naukowych 
przy liceach poznańskich, 
którzy obdarowali prof. Ko-
strzewskiego 
kwiatów.

wiązankami

(w. ch.)

Obrady 
sesji naukowej 
Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu

Wzajemne współdziałanie arche­
ologów i historyków nad badania­
mi formacji gospodarczych i pań­
stwowych na północ od Karpat w 
zasięgu wpływów rzymskich i na­
szym okresie wczesnośrednio­
wiecznym znalazło wyraz w refe­
ratach wygłoszonych w poniedzia­
łek, 13 maja hr. w Poznańskim
T«w. Przyjaciół 
cneologicznej.

Prof. dr. W. 
ujął zagadnienie 
siąclecia Polski,

sesji ar-Nauk na

Hensel 
rocznicy

szeroko 
tzw. ty-

wska^ując, że w
badaniach, nie zaniedbując gestii

Str. 2 I nipotezy tzw. północnej o zaląż-

(Ciao dalszy ze str. 1) 
istniał}' między nami. Nie powin­
no to jednak przeszkadzać nam 
żyć jak dobrzy sąsiedzi. A prze­
cież jesteśmy naprawdę sąsiada­
mi na północy, gdzie Czukotka 
styka się z Alaską. Rozbieżności 
w dziedzinie ideologicznej nie po­
winny nam przeszkadzać w roz­
wijaniu normalnych stosunków 
dyplomatycznych, kulturalnych, 
gospodarczych i innych między 
naszymi krajami.

Inna droga — to dalsze groma­
dzenie zapasów broni. Trzeba przy 
tym pamiętać, że istnieje broń 
atomowa i wodorowa, że istnieją 
pociski rakietowe i pociski mię- 
dzykontynentalne, i że nie jest 
wykluczone, iż wskutek jakiegoś 

, fatalnego błędu lub przypadku 
może wybuchnąć wojna, która 
przyniesie niezliczone klęski nie 
tylko narodom obu naszyęh kra­
jów ale także narodom całego 
świata.

Oto dlaczego byłoby rzeczą 
rozsądną, aby przywódcy 
wielkich krajów spotykali się 
częściej i aby w drodze wy­
miany poglądów, w drodze 
wzajemnego porozumienia 
rozstrzygali różne problemy.

Między naszymi krajami — 
mówił dalej Chruszczów — 
nie ma takich kwestii, na któ 
rych temat nie można by by­
ło osiągnąć porozumienia. 
Oczywiście nowe spotkanie 
powinno dać więcej wyników, 
niż spotkanie genewskie, kie­
dy to w wielu wypadkach 
uczestnicy rozmów przelewali 
z pustego w próżne.

Narórt amerykański 
a polityka rządu USA
Catledge: Zapewne wiadomo pa­

nu dobrze, że naród amerykański 
także nie chce wojny, podobnie 
jak nie chce jej naród radziecki. 
Wie pan prawdopodobnie, że 

kach państwowości, trzęsą zwró­
cić uwagę na tereny południowe, 
dzisiejsze małopolskie, które pod­
legały wpływom celtyckim. Za­
lążki naszej państwowości wchło­
niętej przez Morawy, rozwinęły się 
dopiero wokół Kruszwicy i Gniez­
na. Wejście nasze do kultury piś­
miennej wiąże się z 965 r., a 963 r. 
jest w nauce rokiem jeszcze dys­
kusyjnym.

Ściśle z hipotezami odnośnie te­
renów południowych Małopolski 
związane były referaty czeskiego 
archeologa dr. Józefa Poulika 1 
prof. dr. Jona Nestora, który mó­
wił o najnowszych odkryciach ar­
cheologicznych w Rumunii. Prof. 
dr K. Jażdżewski przedstawił w 
języku niemieckim, ze względu na 
licznych gości zagranicznych, etno­
genezę Słowian W ujęciu szkoły 
poznańskiej, która w najnowszych 
badaniach historyków została u- 
znana za słuszną.

Sesję zagaił nestor archeologów 
polskich, wobec przepełnionej sali 
wykładowej PTPN, prof. dr J. Ko- 
strzewski. (hb)

Zabytki sakralne 
wracają do Wielkopolski

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Wiesbadenie zostały zinwen­
taryzowane przez specjalistów, 
z udziałem poznańskiego bisku 
pa ks. Jedwabskiego i ks. Wal 
czewskiego.

Ogółem zinwentaryzowano 
652 pozycje. Niewytłumaczo­
nym sposobem zabytki sakral­
ne skierowane zostały zamiast 
do Poznania do Krakowa i 
umieszczone w zbiorach sztu­
ki na Wawelu. Część tych 
przedmiotów zwrócono już ko­
ściołom, niektóre zaś są już 
w posiadaniu poznańskiego 
Muzeum Narodowego. Gniez­
no otrzymało kielich św. Woj­
ciecha, zrobiony z jednej sztu­
ki ciemnego agatu, oprawio­
nego w złoto. Kielich liczy 
około 1.000 lat. I Trzemeszno 
oczekuje na zwrot kielicha 
wysokiej wartości artystycz­
nej. Byłoby wskazane, aby 
przed zwrotem przedmiotów 
sakralnych kościołom Muze­
um Narodowe urządziło spe­
cjalną wystawę ^rabowanych 
zabytków, a historycy sztuki 
nie pominęli okazji przepro­
wadzenia badań naukowych 
nad tymi eksponatami, które 
w większości posiadają bez­
cenną wartość historyczną i 
artystyczną.

H. B.

Stany Zjednoczone nigdy na prze­
strzeni swej historii 
wały żadnej wojny 
Czy w świetle tego 
sądzi pan, że Stany 

nie rozpęty- 
agresywnej. 
rzeczywiście 
Zjednoczono

i ich sojusznicy planują agresję 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu'.'

Chruszczów: Jest to jednak, 
moim zdaniem, fakt bezspor 
ny! Jeśli państwo nie planu­
je wojny, to nie gromadzi 
broni, lecz szuka porozumie­
nia z drugą stroną. Rzecz 
oczywista, że naród amery­
kański istotnie nie chce woj­
ny, ale Stany Zjednoczone 
to wysoko rozwinięte scentra 
lizowane państwo kapitalisty 
czne, którego rząd reprezen­
tuje wielkie banki i mono­
pole. Nie pytając narodu, dą 
żą one jedynie do tego, by sta 
le zwiększać swe zyski. Wśród 
działaczy amerykańskich są 
ludzie nieodpowiedzialni, pro 
wadzący w imię swych egoi­
stycznych celów awanturni­
czą politykę, którą nazywają 
polityką „na krawędzi woj- 
ny“ polityką siły.

Słowem w Stanach Zjedno­
czonych lud pracujący nie 
chce rozpętania wojny, ale 
pragnie pokoju i przyjaźni 
między narodami. Niestety, 
nie wywiera on jednak pra­
wie żadnego wpływu na po­
litykę USA. Naród jest zręcz 
nie oszukiwany podczas wybo 
rów i dość często prości lu­
dzie w USA w rzeczywistości 
nawet nie wiedzą, na co gło­
sują.

Rola cenzury w ZSRR
Catledge: Obecnie chciałbym 

wystąpić w nieco innej roli, nie 
w roli propagatora systemu ka­
pitalistycznego, ale w roli propa­
gatora mego zawodu. Jako przed­
stawiciel wielkiego pisma amery­
kańskiego jestem za swobodną 
wymianą informacji. W związku 
z tym pragnę zapytać pana, czy 
nie uważa pan, że cenzura, którą 
stosuje się w Związku Radziec­
kim wobec korespondentów zagra­
nicznych, nie zdaje egzaminu i 
stwarza więcej problemów, niż 
rozwiązuje. W USA i w innych 
państwach zachodnich wiadomości 
korespondentów zagranicznych nie 
są cenzurowane.

Chruszczów: 
korespondencji 
mówi, cenzurę

Sprawdzanie 
lub, jak pan 
stosuje się w

Związku Radzieckim tylko 
wobec oszczerczych informa­
cji. Wobec oszczerców, któ­
rzy wypaczają w swych wia­
domościach rzeczywistość, pi- 
szą rozmaite wymysły, ludzie 
radzieccy nie mogą być obo­
jętni.

Nie możemy także być obo 
jętni wobec tych, którzy na­
wołują do zakłócania nor­
malnego życia społeczeństwa 
lub do morderstw. Jeśli ogra 
nieza się wypowiedzi takich 
ludzi, nie oznacza to ograni­
czenie wolności prasy. Tak 
więc, kiedy ten lub ów kore­
spondent chce wysyłać za gra 
nicę wypaczone, niezgodne z 
rzeczywistą sytuacją infor­
macje, nasze instytucje po­
dejmują kroki, aby takie nie 
prawdziwe, oszczercze infor­
macje się nie ukazywały. We 
dług mnie jest to słuszne.

Chruszczów pragnąłby 
odwiedzić USA

Catledge: Czy pragnąłby pan 
odwiedzić USA?

Chruszczów: Tak, pragnął­
bym odwiedzić Stany Zjed­
noczone, ponieważ słyszałem 
wiele interesujących rzeczy o 
tym kraju od moich towarzy­
szy pracy, jak również od ra 
dzieckich inżynierów, techni­
ków i agronomów, którzy by 
li tam. Zajmuję jednak ta­
kie stanowisko, że jako tu­
rysta nie mogę pojechać, a 
ponadto turystów radzieckich 
nie wpuszcza się teraz do Sta 
nów Zjednoczonych. Przy­
kro mi więc, że nie mogę od­
wiedzić USA .

Catledge: Czy nie uważą pan, iż 
byłoby pożyteczne, gdyby pan ja­
ko przywódca Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego spot 
kał się z Dwightem Eisenhowerem 
jako przywódcą partii republi­
kańskiej USA?

Chruszczów: Oczywiście
spotkanie takie mogłoby być 
pożyteczne i prawdopodobnie 
zgodziłbym się na takie spot­
kanie.

Pogląd Chruszczowa 
na pomoc USA 

dla państw 
socjalistycznych

Catledge: Czy istnieją jakiekol­
wiek teoretyczne lub ideologiczne 
zastrzeżenia wobec tego, by kraje

socjalistyczne, powiedzmy Polska, 
otrzymały pomoc ekonomiczną od 
państw kapitalistycznych, np. od 
USA?

Chruszczów: Nie ma i nie 
może oczywiście być takich 
założeń teoretycznych. My 
sami moglibyśmy otrzymywać 
od USA coś, co potrzebne jest 
naszej gospodarce, gdyby by­
ło to korzystne dla nas z eko­
nomicznego punktu widzenia.

Trzeba jednak mieć na 
względzie, iż istota kapitaliz­
mu na tym polega, że'nie 
może pomagać jakiemukol­
wiek państwu nie kierując się 
swymi egoistycznymi celami. 
Dlatego też każde socjali­
styczne, czy też inne- państwo 
— mówi Chruszczów — po­
winno ostrężnie podchodzić 
do sprawy otrzymywania po­
mocy od państw kapitalistycz 
nych, by nie stracić swej nie­
zależności.

Miejsce Stalina 
w historii ZSRR

Catledge: Jakie, pańskim zda-
niem, miejsce zajmie Stalin w hi­
storii Związku Radzieckiego?

Chruszczów: Stalin zajmie 
należne mu miejsce w histo­
rii Związku Radzieckiego. 
Miał on poważne wady, jed­
nakże Stalin był oddanym 
marksistą-leninowcem, odda­
nym i niezłomnym rewolucjo­
nistą. Stalin dopuścił się wie­
lu błędów w ostatnim okre­
sie swej działalności, jednak­
że uczynił on wiele dobrego 
dla naszego kraju, dla naszej 
partii, dla całego międzyna­
rodowego ruchu robotniczego. 
Partia nasza, naród radziecki 
będą pamiętać Stalina i oce­
niać go według zasług.

Catledge: Czy uważa pan Komu­
nistyczną Partię Związku Radziec 
kiego za najwyższy autorytet w 
sprawie komentowania teorii mar­
ksistowsko-leninowskiej?

Chruszczów: Postawił pan 
pytanie w sposób, w jaki my, 
komuniści, nigdy go nie sta­
wiamy, ze względu na to, 
że tego rodzaju sformułowa- 
nie jest niewłaściwe, żadna < _ . . ,
jednostka i żadna partia nie powiedziałem, zależy to nie 
mogą uzurpować sobie wyłącz tylko od nas, lecz także od in*. 
nego prawa komentowania nych państw, a przędę wszyst*
nauki marksistowsko-leninow

„Feliks Dzierżyński" 
największym 
polskim statkiem

GDYNIA (PAP)
12 bm. wyszedł z portu gdyńskie 

go w próbny rejs statek „Feliks 
Dzierżyński".

Jest to dawny niemiecki statek, 
wydobyty przed 3 laty z dna mor­
skiego przez naszych ratowników 
i odbudowany w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni — naj­
większy obecnie statek naszej flo­
ty handlowej. Długość jego wyno­
si 179 m, czyli jest o 11 m dłuższy 
od „Batorego", a szerokość 
m. Statek ipoże zabrać do 
ładowni ok, 14 tysięcy ton 
rów.

ok. 22 
swych 
towa-

Socjaliści włoscy 
wystąpili z ruchu 
obrońców pokoju

RZYM (PAP)
Rezolucja uchwalona w wy 

niku ostatniego plenum KC 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej w części dotyczącej zagad 
nień polityki zagranicznej 
stwierdza, że Włoska Partia 
Socjalistyczna występuje z 
ruchu obrońców pokoju, po­
nieważ „nie odpowiada on o- 
becnym wymogom polityki 
zwalczania bloków**. KC 
WłPS wypowiada się następ­
nie za zjednoczeniem Nie­
miec, utworzeniem pasa 
państw neutralnych w Euro­
pie, neutralnością krajów Bli 
skiego Wschodu, likwidacją 
baz wojskowych, przerwa­
niem doświadczeń z bronią 
atomową i termojądrową, 
Euratomem. W sprawie Współ 
nego Rynku Komitet Central 
ny nie zajął jeszcze defini­
tywnego stanowiska.

Omawiając stosunki z par­
tią komunistyczną, rezolucja 
wyraża przekonanie, iż „jak­
kolwiek organiczna więź z ko 
mpnistami już się przeżyła, 
to jednak KC odrzuca stano­
wisko zmierzające do rozła­
mu w związkach zawodo­
wych, organizacjach maso­
wych, administracji miejskiej 
i regionalnej tyb godzące we 
współpracę w sprawach, co 
do których poglądy obu par­
tii są zbieżne**. 

skiej. Markslzm-lenmizm jest 
nauką znajdującą się w pro­
cesie rozwoju i każda partia 
komunistyczna może wnieść 
swój wkład w rozwój tej nau­
ki. Zarówno wielki kraj, jak 
w tej samej mierze mały 
kraj — wszystkie one mają 
te same warunki i te same 
możliwości. Problem komen­
towania marksizmu-leniniz- 
mu — to kwestia jakości, a 
nie ilości.

Utrzymanie pokoju 
zależy przede wszystkim 

od USA i ZSRR
Catledge: Czy w chwili obecnej 

więcej jest szans na utrzymanie pa 
koju, czy więcej szans na wybuch 
wojny?

Pytanie to zadaj ę w związku a 
tym, że w krajach zachodnich wy­
powiadana jest opinia, iż Związek 
Radziecki nie przystępowałby do 
reorganizacji zarządzania swą go­
spodarką, gdyby oczekiwał, że 
wkrótce rozpocznie się wojna.

Chruszczów: Bardzo trudno 
powiedzieć, w którą stronę 
przechyli się szala — w kierun 
ku wojny lub w kierunku po* 
koju. Zagadnienia wojny i po* 
koju zależą od wielu czynni­
ków, zależą nie tylko od Zwią 
zku Radzieckiego, lecz także 
od innych państw. Powiem bar 

p rzedłdziej konkretnie
wszystkim od Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckie­
go. W USA jest -wielu genera­
łów składających zgoła głupie 
oświadczenia, iż mogą oni 
zmieść Związek Radziecki „z 
powierzchni ziemi”. Zarozu­
mialcy ci powinni pamiętać, że 
i strona przeciwna może w ten 
sam sposób odpowiedzieć. A w/ 
ogóle rozróbka na ten temat 
jest głupią rozróbką. Trudno, 
powtarzam, powiedzieć, w któ* 
rą stronę przechyli się szala 
wagi.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to uczynił • on i czynić 
będzie wszystko co do niego 
należy, aby nie tylko oddalić 
wojnę, lecz także, aby jej w 
ogóle nie było, jak już jednak 

kim od Stanów Zjednoczonych*
Sprawa reorganizacji zarzą­

dzania przemysłem. Reorgani­
zacja ta w żadnej mierze nie 
jest związana ze względami mi 
litarnymi. Doskonalenie zarzą 
dzania przemysłem i budownic 
twem — to słuszne posunięcie 
ekonomiczne, które umożliwi 
nam szybsze doścignięcie USA 
w produkcji na głowę ludno­
ści. Tak więc niesłusznie roziu- 
mują ci, którzy wróżąc z fusów 
utrzymują, iż reorganizacja za 
rządzania przemysłem i budów 
nictwem w naszym kraju zmia 
rza do jakichś celów wojsko­
wych. Cel jej jest czysto eko­
nomiczny. Czynimy wszystko 
dla pokoju, dla narodu. Czyni 
my wszystko, aby nie było woj 
ny.

Proszę powiedzieć swemu na 
rodowi, że nie chcemy wojny i 
czynimy wszystko dla utrwalę 
nia pokoju, pokój zaś leży w in 
teresie wszystkich narodów, w 
tym również w interesie naro 
du Stanów Zjednoczonych.

Bliski Wschód i Węgry
Catledge: Czy uważa pan, że o. 

becna sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie może doprowadzić do poważ­
nego konfliktu?

Chruszczów: Bardzo trudno 
jest odpowiedzieć pa to pyta­
nie, ponieważ na Bliskim 
Wschodzie znajdują się nie woj 
ska radzieckie, lecz flota ame­
rykańska, którą dowodzi dość 
zarozumiały admirał wygłasza 
jący górnolotne przemówienia. 
Mogę tylko powiedzieć że wys 
łanie 6 floty amerykańskiej 
do wschodniej części Morza 
Śródziemnego nie jest mądrym 
posunięciem. Jeżeli tego rodzą 
ju polityka będzie kontynuowa 
na, wszystko może się zdarzyć, 
jednakże mech o tym pomyślą 
przede wszystkim sami Amery 
kanie. Mieszanie się w wewnę­
trzne sprawy innych krajów 
nie jest rzeczą słuszną.

Catledge: Czy odnosi się to takżo 
do W ęgier?

Chruszczów: Sytuacja na Wę 
grzech jest zupełnie inna, pani® 
waż Węgry są państwem nieza 
leżnym, mającym swój nieza­
leżny rząd, prowadzący nieza 
leżną politykę. Kraje kolonial” 
ne natomiast nie mają nieza­
wisłości; jednakże narody kra­
jów kolonialnych nie przerwą 
walki przeciw systemowi kolo­
nialnemu i nowych kolonizato­
rów spotka podobne rozczaro­
wanie jak starych.



Z każdym dniem zwiększa się ilość wagonów z ekspona­
tami, podstawianych na tereny targowe, a tym samym 
coraz więcej pracy mają brygady robocze, zatrudnione 
przy ich rozładunku. Przy pomocy specjalnych dźwigów 
skrzynie, maszyny, samochody itp. wyładowywane są na 
platformy lub zuprost na ziemię.

Na zdjęciu moment wyładowania kombajnu angielskie­
go przed pawilonem centralnym.

Fot. (2): Kaz. Przychodzki

Historyczna rocznica Spacerkiem

IV dniu 14 maja 1955 roku 
* * premierzy ośmiu państw 

— Albanii, Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i Związku Radziec 
kiego — podpisali w Warsza­
wie układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy, 
który przeszedł do historii pod 
nazwą Układu Warszawskiego. 
Jednocześnie zostało utworzo­
ne Zjednoczone Dowództwo Sił 
Zbrojnych ośmiu państw — 
sygnatariuszy Układu.

Przed 14 maja 1955 r. pań­
stwa te związane były prze­
ważnie układami dwustron­
nymi. Lecz wobec wskrzesze­
nia spadkobierczyni Wehr­
machtu — Bundeswehry — a co 
za tym idzie odradzania się 
niebezpieczeństwa militaryz- 
mu niemieckiego — układy ta­
kie okazały się nie wystarcza­
jące. Należało stworzyć zbio­
rowy system zabezpieczenia 
‘się przed groźbą agresji, który 
umożliwiłby skoordynowaną 
akcję i obronę państw biorą- 
cych w nim udział.

Takim systemem jest Układ 
Warszawski. Umożliwia on 
wspólną obronę każdego z je­
go uczestników przez wszy­
stkie osiem państw. Żadne z 
nich nie jest osamotnione w 
obliczu niebezpieczeństwa, jak 
to było z Polską we wrześniu 
1939 roku. Po raz pierwszy w 
historii osiągnięte zostało tak 
szerokie porozumienie naro-

dów, obejmujące ogromny 
obszar od krańców Azji aż po 
Labę. Gwarancją trwałości te­
go porozumienia, nadającą re­
alną treść zawartym w nim 
postanowieniom jest fakt, że 
przynależą do niego tak wiel­
kie potęgi jak Związek Ra­
dziecki i Chińska Republika 
Ludowa, która jakkolwiek nie 
podpisała Układu Warszaw­
skiego, za pośrednictwem swe­
go przedstawiciela na konfe­
rencji warszawskiej zgłosiła 
dla niego swe całkowite po­
parcie.

Podstawowym założeniem 
Układu Warszawskiego jest 
działanie na rzecz pokoju. W 
myśl artykułu 1 sygnatariusze 
Układu zobowiązują się pow­
strzymywać od groźby użycia 
siły w stosunkach międzyna­
rodowych oraz do rozwiązywa 
nia wszelkich sporów pokojo­
wymi środkami. Układ ośmiu 
państw, w przeciwieństwie do 
bloków zachodnich, „otwarty 
jest dla przystąpienia innych 
państw, bez względu na ich 
ustrój społeczny i państwowy” 
(art. 9). Poza tym, Układ War­
szawski automatycznie traci 
moc obowiązującą z dniem 
wejścia w życie ogólnoeuropej 
skiego układu o bezpieczeń-

koju i niepodległości, jaką da- 
je swym sygnatariuszom 
Układ Warszawski. Nie do po­
myślenia jest jakiekolwiek 
osłabienie jedności krajów obo 
zu socjalistycznego. Przeciw­
nie. w interesie tych wszy­
stkich, którzy nie chcą prze­
kształcenia Europy w nowe 
pobojowisko — konieczna jest 
jak najdalej idąca konsolida­
cja utworzonego przed dwoma 
laty w Warszawie systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa.

Naród polski, który pierw­
szy padł ofiarą hitlerowskiej 
agresji i w pełni zdaje sobie 
sprawę do czego zmierzają 
plany odwetowców z Bonn, na 
leżycie ocenia historyczne zna­
czenie Układu Warszawskiego. 
Układ ten umacnia naszą zdol­
ność obronną, wzmaga w na­
szym kraju poczucie bezpie­
czeństwa, gwarantuje trwa­
łość i nienaruszalność granicy 
na Odrze i Nysie. Układ War­
szawski, jak również patrio­
tyczna postawa naszego-- spo­
łeczeństwa, rezultaty codzien­
nej trudnej i pełnej wTyrzóczeń 
pracy tysięcy Polaków — to 
nasz niezwyciężony mur obron 
ny, to bodziec do dalszej, je­
szcze ściślejszej współpracy ze 
wszystkimi narodami obozu 
pokoju, które kosztem wielu 
ofiar zdobyły wolność i nie 
pozwolą jej niczym naruszyć.

M. DANIELEWSKA

po kraju

Było ii li trzech:
rezes Spółdzielni ,,Hy 
drowiert" w Kielcach

p. Nowicki,
Dmochowski z 
oraz naczelnik 
geodezyjnego

Tadeusz
Warszawy 
wydziału

Frez. MRN
we Wrocławiu. Jak wiado­
mo. prezesi i naczelnicy 
muszą z czegoś żyć... Pan 
naczelnik wydziału geode­
zyjnego Prez. MRN we 
Wrocławiu sprytnie więc 
zasugerował MRN zlecenie 
wykonania pomiaru ulic 
we Wrocławiu właśnie 
„Hydrowiertowi". Prezes 
,,Hydrowiertu" zaś wysta­
wiał rachunki i delegacje 
na martwe dusze, w czym 
sekundował mu dzielnie p. 
Dmochowski z Warszawy, 
stemplując i podpisując je 
jako kierownik tej grupy. 
W rezultacie tych b. do­
chodowych (dla . tych 
trzech panów) machinacji 
Prez. MRN we Wrocławiu 
zostało oszukane na 270 
tys. zł, a Spółdzielnia „Hy 
drowiert" — na przeszło

MB

stwie zbiorowym.
Dwa lata, które minęły 

dnia podpisania Układu 
wiodły, że linia polityczna

od 
do- 
re-

Plac Centralny 
wygląd. Ostatnio

na terenach targowych, dawniej pl. Marka, 
otrzymał on częściowo nową nawierzchnię

zmienia z dnia na dzień swój 
w postaci kilku betonowych

pasów, poza tym na całej długości pawilonu nr 9 posadzono nowe drzewka. U okresie 
Targów na pl. Centralnym wystawione będą przede wszystkim samochody.

Na zdjęcia, widok ogólny pl. Centralnego z popularnej iglicy.

M/S „Batory" wróci do kraju w nowej gali
(Od specjalnego wysłannika

Gdańsk, w maju 
"Wieść straszna i niespodzie 
’’ wana rozbiegła się szyb 

ko, zostawiając za sobą nie­
pokój i kłucie serca — MS 
„Batory" zostanie sprzedany.

MS „Batory" i Polska na 
morzu — to niemal jedno.

Po niespokojnych dniach 
oczekiwania nadeszła nowi­
na: M S „Batory" wraca na li 
nię północno-amerykańską. 
przedtem jednak uda się do 
stoczni w Bremenhaven. Za­
miast więc sprzedaży — grun 
towna przebudowa i modern! 
zacja statku.

W BREMENHAYEN
— Gdybyście teraz zobaczy 

li „Batorego", nie poznali­
byście naszego flagowego 
statku — taki to szkielet ze 
stali i żelaza — opowiadają 
pracownicy PLO, którzy po­
wrócili ze stoczni z Bremen- 
naven.

Z wyjątkiem jadalni, baru 
i salonu wszystkie pomiesz- 
czenia są rozebrane. Więk­
szość z nich ulegnie znacznej 
przebudowie. I tak np we- 
randa na dziobie zamieni się 
w tzw. apartament, gdzie 
znajdzie się bar z orkiestrą 
Jazzową, przeznaczony spe­
cjalnie dla „wygodnisiów". tj. 
tych, którym do obiadu nic 
D?dzie się chciało przebierać 
w stroje wizytowe. Na rufie 
Powstanie plaża werandowa, 
tzw. „lido", gdzie można bę- 
azie opalać się na leżaku, ką 
Pac w basenie i wypić filiżan 
kę kawy.

Największą chyba innowa- 
jest zastąpienie pewnej 

Osci kabin pierwszej klasy 
bn. ■ niż dotychczas wy­
posażonymi kabinami tury- 
^ycznymi. Zmianie ulega 
°wmez oświetlenie statku, 

nin K1 zastosowaniu przetwór 
zakuP-Onych w NRF 

ISszy sie trzykrotnie natę
16 oświetlenia. Przy takiej

instalacji nie ma mowy o 
mruganiu światła.

Modernizacja objęła rów­
nież wyposażenie. Zainstalo­
wano już najnowsze aparaty 
filmowe do wyświetlania fil­
mów panoramicznych. W bre 
meńskiej fabryce zakupiono 
doskonałe aparaty do parze­
nia kawy, które jednocześnie 
obsługują 300 osób. Tak więc 
kwaśna kawa na Batorym" 
należy do przeszłości. Tyle 
dla przyjemności. Pomyślano 
również o bezpieczeństwie po­
dróżnych. wprowadzając no­
we szalupy aluminiowe, z któ 
rych każda może zabierać po 
140 osób.

Majstrowie z Bremenhaven 
zabrali się niezwykle skrupu­
latnie do przebudowy i mo­
dernizacji ,,Batorego". Mo­
żemy być pewni, że na statku 
nie pozostanie najmniejsza 
zużyta część.
TKANINY SZYKUJĄ SIE DO 

PODRÓŻY
Przebudową i moderniza­

cją zajmuje się stocznia w 
Bremenhaven. kosmetyką i 
przybraniem wnętrz — pols­
cy plastycy i architekci z 
Wybrzeża i Warszawy. Znacz 
ną większość projektów wyko 
nu je zespół architektów przy 
katedrze projektowania archi 
tektury przymorza Politech-

API) 
mieszczenia otrzymają nowo­
czesne meble. Mają one ryp- 
sowe obicie o tzw. bukieto­
wych zestawach kolorów, na 
werandzie „lido" pokryte bę­
dą plastikonem.

Wkrótce projektanci uda­
dzą się do NRF, aby na miej 
scu w stoczni wykonać ma­
larstwo ścienne wnętrz na 
pokładzie łodziowym ..Bato­
rego". Osobiście dopilnują 
również najpiękniejszego ze­
stawienia barw do tkanin za 
projektowanych dla pokoju 
dziecięcego.

Dzięki przebudowie i mo­
dernizacji M/S „Batory" bę­
dzie posiadał ok. 600 miejsc 
w klasie turystycznej i 220 
miejsc w klasie pierwszej

W Bremenhaven MS „Ba­
tory" pozostanie jeszcze ok. 
dwóch tygodni. Koło 25—26 
maja nasz statek flagowy 
wraca do kraju. Tu nasi pla 
stycy i architekci dokonają 
ostatecznej kosmetyki wnętrz. 
11 czerwca M/S „Batory" po 
raz pierwszy po remoncie wy 
ruszy na wycieczkę do Sout- 
hampton.

A później... później linie 
transoceaniczne. W sierpniu 
pierwszy regularny rejs do 
Kanady.

Krystyna SZELESTOWSKA

prezentowana przez ten układ 
jest jedynie realna, jeżeli ma 
być osiągnięty jakikolwiek po­
stęp w pracy nad osłabieniem 
napięcia międzynarodowego i 
utrwaleniem pokoju. Układ 
Warszawski bowiem nie po­
stuluje „zimnej wojny”, lecz 
proponuje zerwanie z polityką 
podziału świata na bloki mili­
tarne. Autorzy Układu War­
szawskiego, przede wszystkim 
Związek Radziecki, występują 
z konkretnymi inicjatywami 
w dziedzinie rozbrojenia i po­
kojowego współistnienia. Nie 
można tego natomiast powie­
dzieć o przedstawicielach blo­
ku atlantyckiego. Z ich stro­
ny nie widać, jak można są­
dzić po bońskiej sesji Rady 
NATO, żadnej inicjatywy, któ 
ra umożliwiałaby szybką li­
kwidację podziału świata, a co 
za tym idzie — odstąpienie od 
polityki przeciwstawnych blo­
ków.

Określone koła Zachodu nie 
rezygnują z prób zaostrzenia 
napięcia w sytuacji politycz­
nej, kontynuują wyścig zbro­
jeń, sprzeciwiają się zakazowi 
broni atomowej i wodorowej, 
nie zamierzają przerwać do­
świadczeń z tą bronią. Na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie lansuje się tzw. „doktry­
nę Eisenhowera”, czyli jeszcze 
jedną odmianę polityki za­
grażającej suwerenności i neu 
trafności państw tego rejonu. 
Niemiecka Republika Federal­
na nie tylko jest już człon­
kiem NATO, nie tylko gene­
rałowie jej dowodzą wojskami 
organizacji atlantyckiej, ale 
jak stwierdził w Bundestagu 
min. Strauss, armia zachod- 
nio-niemiecka ma być wyposa 
żona w najnowocześniejszą 
broń, między innymi w niszczy 
cielską broń atomową. Koła 
rządowe NRF dotychczas nie 
wyrzekły się w żadnej więżą­
cej formie użycia siły wobec 
państw sąsiadujących z Niem­
cami. Rewizjoniści zachodnio- 
niemieccy znajdują w ten 
sposób realne oparcie dla 
swych planów wymierzonych 
przeciwko nienaruszalności te-

Wielki kłopot 
małej Krobi

IZ robią liczy o 300 głów 
mniej niż przed wojną. 

Należałoby więc przypuszczać, 
że mieszkań tu w bród (uby­
tek naturalny izb jest zniko­
my), że tylko zapraszać tu no­
wych obywateli. Otóż okazuje 
się, że nie. Po prostu ludzie 
mieszkają dużo luźniej niż 
przed wojną. Nie opłaci im się 
wynajmować wolnych izb. Za 
niski czynsz. Potrzeba wol­
nych lokali jest stąd w Krobi 
nie mniejsza niż w Poznaniu. 
Nic więc dziwnego, że amato­
rów budownictwa indywidual­
nego jest wielu. Około 40 
wniosków leży w Prezydium 
MRN i oczekuje przyznania 
parcel oraz uzyskania zezwo­
leń budowlanych. Miasto wy­
znaczyło już miejsce pod osie­
dla, sporządziło plany, doko­
nało pomiarów i także ocze­
kuje. Czego? Pewnej od roku 
zwlekanej decyzji zatwierdza­
jącej plan osiedla. Jak infor­
muje Prez. MRN w Krobi 
Woj. Zarząd Architekt. — Bu­
dowlany w Poznaniu bowiem 
nie może zdobyć się na sta­
nowczą odpowiedź w tej spra­
wie. Podobno ostatnią prze­
szkodą w wydaniu decyzji jest 
wielkość projektowanych dzia­
łek — 800—1000 m2. Zarząd 
Architekt-Bud. proponuje po­
noć 600 m2. Niechby sobie pa­
nowie urzędnicy pertraktowali 
ile wejdzie, ale dalsze prze­
wlekanie godzi w ludzi, któ­
rym niszczeją od deszczu i 
słońca zgromadzone na pla­
cach materiały.

75 tys.
Sprawą prezesa 

kiego zajęła się 
dzie prokuratura, 
dniu 2. IV. 1957 r.

Nowie- 
wpraw- 

ale w 
zarząd

i rada nadzorcza Spół­
dzielni „Hydrowiert" wy­
raziły pisemne wyrazy... 
uznania (!) dla prezesa 
Nowickiego za dotychcza­
sową działalność w Spół­
dzielni.

Bardzo to swoją drogą 
interesujące, kto też to za 
siada w tym przemiłym
zarządzie i przemiłej 
dzie nadzorczej...

Białystok 
jest dumny 

Bo oto obywatel 
miasta, mgr.

ra-

tego 
inż.

Antoni Dąbrowski, praco­
wnik Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych, 
wyznaczony został w 
kwietniu przez Minister­
stwo Komunikacji ■ jako 
kandydat na eksperta Or 
ganizacji Narodów Zjedno 
czonych do spraw drogo­
wnictwa. Inż. Dąbrowski 
jest już obecnie po roz­
mowach wstępnych z dele 
gatem Biura Rekrutacyjne 
go Ekspertów ONZ, Bra­
zylii czykiem, p. Yiejrą, 1 
— jak twierdzi — są wszy 
stkie dane po temu, by 
kandydatura Polski zo- 
stała przyjęta.

Z tego by wynikało, że 
orły gnieżdżą się niekonie 
cznie tylko... w Warsza­
wie. (so)

(zm)

Dziękujemy za „już“ 
czyli z ołóweczkiem w ręku
Spośród blisko 7 milionów 

zatrudnionych w ubiegłym ro­
ku regulacja i podwyżki plac 
objęły 4,2 min. osób. W rezul­
tacie fundusz płac w roku bie­
żącym był wyższy w styczniu

rytorialnej państw sąsia^
dów Niemiec, a przede wszy­
stkim Polski i Czechosłowacji.

W tej sytuacji, wobec nie- 
wygasającego ogniska konflik­
tów, jakim stała się Niemiec­
ka Republika Federalna, nie 
do pomyślenia jest rezygnacja 
z tak istotnej gwarancji po-

o 29 proc., a w

Płaca — zatrud­
nionego w prze­
myśle 
robotnicy 
pracownicy 
inż.-techniczni 
pracownicy 
administracyjni

lutym o 27 
styczeń

1956

proc. — w porównaniu z ana­
logicznymi miesiącami zeszłego 
roku.

W poszczególnych grupach 
pracowniczych wzrost ten 
kształtował się następująco:

niki 
kiem 
wem 
czele.

Gdańskiej, z kierowni- 
katedry, prof. Wacła- 

Tomaszewskim na

Projekty plastyczne opraco 
wuja plastyczki z Politechni­
ki Gdańskiej i plastycy war­
szawscy pod kierunkiem prof. 
Jana Bogusławskiego.

Tkaniny dekoracyjne do 
nowych wnętrz na M/S . Bato 
ry" to barwne filmodruki 
przypominające tkaniny o 
egzotycznej tematyce. Do­
prawdy, nie tylko tkaniny ale 
i projekty mebli nie powinny 
nam przynieść wstydu w 
świecie. Niemal wszystkie po

Lekarze na kółka!
W Anglii w roku 1955 przy- 

padło 12,8 lekarzy na 10.000 
ludności. U nas w końcu roku 
1957, według przewidywań sta 
tystyków, ma być niewiele 
mniej: 8,0 na 10 tys. ludności. 
Lekarzy stomatologów w 1955 
r. było w Anglii 2,8 na 10.000 
ludności.

U nas ma być, po uzyskaniu 
dyplomów przez tegorocznych 
absolwentów, 3,3 lekarzy-sto- 
matologów na 10 tys. ludno-

ści. Statystyka mówi więc, że 
me jest w Polsce tak żle... A
ściślej że mogłoby być
znacznie lepiej, gdyby odcią­
żyć lekarzy od funkcji birnm- 
kratyczno - administracyjnych 
i (rzecz szczególnie ważna dla 
lekarzy opiekujących się wsią) 
dać im środki lokomocji.

Mamy zbyt mało samocho­
dów? To prawda. Ale czy mi­
mo że jest ich mało, nie 
upchnęliśmy ich zbyt wiele po 
różnych urzędach?

Najwięcej na
Średnia

Hutnictwo 
Górnictwo 
Nafta 
Energetyka 
Maszynowy

Liczby te możemy
wać 
niem

sta ropolskim

luty wzrost

zł1897

zł

1157
1152

zł 
zł

przepr 
płaca

wzrost
1957 •/, 1956 1957 •/.

1528 Zł 1150 zł 1470 zł 27’/.
1491 zł 29*,. 1106 zł 1110 zł 27’/.

2304 zł 22’/. 1935 zł 2322 zł 20*/.

1432 zł 22*/. 1263 zł 1548 Zł 23’/,

'owadzonej podwyżce zyskali górnicy
miesięczna na 1 zatrudnionego t

luty luty wzrost
1956 1957 •/•

1389 zł 1595 zł 15’/.
1576 zł 2242 zł 42'/.
1112 zł 1264 zł 14’/.
1246 zł 1513 zł 21”/.
1304 zł 1660 zł 27’/.

pódsumo-
powiedze-

,Dziękujemy za już, pro 
simy o jeszcze"; powiedzeniem
— skierowanym oczywiście pod

podwyżek płac (2,8 min. zatrud 
nionych w roku ubiegłym nie 
uzyskało podwyżki!) uzależnio­
ne są od wygospodarowania od
powiednich środków na ich po-

naszym własnym adresem, pod krycie. A więc •— skrupulatnie 
adresem wszystkich pracujących liczmy państwowe złotówki! 
jako że możliwości dalszych j.



Nie ułatwiać ucieczki ze wsi!
V rążąc po ulicach Ostrowa w 

celach informacyjno-mia- 
stoznawczych zaszedłem na 
Wrocławską i zatrzymałem się 
przed czerwonym gmachem 
Prezydium PRN. Jedna z licz­
nych tablic nad bramą infor­
muje, że na parterze, w po­
dwórzu, mieści się Samodziel­
ny Referat Zatrudnienia na 
miasto

W
i powiat.

poczekalni
wejściem, mimo so-Przed

boty, kilkanaście osób obojga 
płci. Za drzwiami wąski koryta 
pyk i poczekalnia zarazem, ba­
lustrada a za nią referent, re­
ferentka, segregatory, karto­
teki, maszyna do pisania. O- 
czekujący swej kolejki bezro­
botni (nie bójmy się tego sło­
wa używać) biorą mnie za jed­
nego ze swoich. Taksują z nie­
mym pytaniem: fizyczny czy 
umysłowy? Oglądam z zacie­
kawieniem ściany upstrzone 
plakatami, czytam barwne sio 
gany: „Zostań górnikiem!", 
„Czekają na ciebie PGR-y w 
eałym kraju!”. Leżąca na la­
dzie różnokolorowa broszurka 
zapewnia, że jeszcze przed żni­
wami wejdzie w życie nowa, 
korzystniejsza umowa zbioro­
wa dla pracowników PGR.

„Szukam jakiejś pracy" — 
powtarza się niezmiennie za­
gajenie rozmowy nad balustra 
dą oddzielającą referenta od 
petentów. Pytają ludzie młodzi, 
mężczyźni nie wysoko po dwu­
dziestce, kobiety w tym sa­
mym wieku albo i młodsze. Z 
drugiej strony, od biurka, 
wbrew przypuszczeniom dzień 
nikarza pada odpowiedź zawie 
rająca całą litanię:

— Mogę dać skierowanie do 
PGR-ów. Bez ograniczeń. W 
samym woj. poznańskim po­
trzeba 1000 robotników sezo­
nowych. Do górnictwa, do róż 
nych robót ziemnych na Ślą­
sku także bez ograniczeń. Po­
trzebni są strażnicy w ZNTK, 
ale po wojskowości, robotnicy 
niekwalifikowani w Zjedno­
czeniu Budownictwa Miejskie­
go, transportowi w PKS-ie. 
Wynagrodzenia od 800 do 1200 
zł miesięcznie. Jeżeli przed re­
ferentką staje kobieta to usły­
szy: „...mogę dać skierowanie 
do ogrodnictwa PGR Czacho- 
ry, 10 km, dojazd jest, stołów­
ka na miejscu. Ogrodnictwo w 
Pudliszkach potrzebuje na ca­
łe lato 25 kobiet. Są miejsca 
młodych sprzedawców w PSS, 
MHD i MHM, ale tam trzeba 
co najmniej 7 klas powszech­
nej. Temu warunkowi wiele 
dziewcząt nie odpowiada. Od­
chodzą z żalem.

...aby zobaczyć
Kobiety i dziewczęta na 

wszystkie propozycje wzrusza­
ją ramionami i odchodzą. Cza­
sem tylko ta lub owa weźmie 
miejscowe skierowanie, aby 
zobaczyć i zbadać warunki. Po 
kilku dniach przychodzi i po­
nawia stereotypowe pytanie. 
Mężczyźni i owszem, przeja­
wiają większą ochotę do pracy, 
ale nie na wyjazd. Żeby tak do 
fabryki wagonów, do warszta­
tów kolejowych (bo tak się tu 
nazywa popularnie wspomnia­
ne już ZNTK), to zaraz, na­
tychmiast. Do PGR-ów — nie. 
Na Śląsk też nie. Chociaż w I 
kwartale skierowano do gór­
nictwa blisko 400 młodych lu­
dzi z Ostrowa i okolicy. W o- 
statnich dniach i to „nie bie- 
rze".

Tymczasem w owym ZNTK 
■dzieją się dziwne rzeczy. Przy 
szedł akurat Zygmunt Kotwiń- 
ski skierowany tam onegdaj 
na posadę strażnika (młody, 
silny, po wojsku, a więc obe­
znany dobrze z bronią) — po­
kazuje zaświadczenie, że nie 
został zatrudniony, bo „nie U" 
zgodniono przyjęcia".

— Mimo zgłoszenia zapotrze 
bowania na strażników — mó­
wi zastępca kierownika SRZ 
Czesław Walkowiak — robią 
nam oni często takie kawały 
bez uzasadnienia, bez żadnych 
motywów. Różne domysły snu 
ją na ten temat zainteresowani 
i urzędnicy Referatu. Bo zwy­
kle za kilka dni przychodzi 
ktoś niezarejestrowany i pro­
si o skierowanie do ZNTK, że 
niby już się tam umówił, że 
sprawa przyjęcia na funkcję 
strażnika została uzgodniona...

„Zbędna" 
siła na wsi

Ostrowski Referat Zatrud­
nienia posiada zapotrzebowa­

nie na około 400 osób. Zareje­
strowanych bezrobotnych było 
tam w dniu 4 maja br. 149. 
Czyli w sumie popyt przewyż­
sza podaż. Chociaż wśród licz­
by zarejestrowanych jest 80 
kobiet i, rzecz jasna, nie mo­
gą one iść np. do górnictwa. 
Większa część, bo 71 procent, 
to ludzie ze wsi i — jak już po 
wiedziałem przeważnie młodzi 
chłopcy i dziewczęta, synowie 
i córki gospodarzy. Prezydia 
gromadzkich rad narodowych 
zbyt pochopnie zdaje się wy­
stawiają zaświadczenia, że np. 
Czesław Rosik „nie pracował 
nigdzie jeszcze zarobkowo tyl 
ko na gospodarstwie ojca i jest 
właściwie zbędną siłą na wsi". 
Ale tenże sam Rosik, młody i 
silny, chociaż pracował na roli 
i zna się na tej robocie, nie 
przyjmuje proponowanej pra­
cy w PGR-ach. W rozmowie 
okazuje się, że i na gospodar­
stwie jest praca, gdyż ojciec 
już nie taki młody. Poza tym 
można by gospodarstwo ulep­
szyć, rozwinąć nowe gałęzie 
produkcji: zaprowadzić ogrod­
nictwo, sad, założyć wysokodo- 
chodową pasiekę, hodowlę 
zwierząt futerkowych i drobiu 
na większą skalę. Są ku temu 
warunki. Nie, on woli do 
ZNTK.

Leon Olejnik, 40-letni męż­
czyzna, posiada w Prusinie 
dom i 25 arów ziemi. Rolnik z 
urodzenia. Zawód wyuczony 
— studniarz. Przyszedł i o- 
trzymał skierowanie do pracy 
w Gazowni Miejskiej. Stud- . 
niarz, a więc zawód zanikają­
cy, poszukiwany setkami kilo­
metrów przez rolników chcą­
cych budować studnie. Taki 
specjalista „zdobywa" pracę w 
gazowni za 800 zł, podczas 
gdy po uruchomieniu zakładu 
mógłby zarobić wielekroć wię­
cej i przy okazji wykształcić 
kilkunastu czeladników. Brak 
ludziom zmysłu organizacyj­
nego, oj brak.

niowe w PGR-ach, aby uatrak­
cyjnić tam pracę przez stwo­
rzenie lepszych warunków by­
towych i kulturalnych. Z dru­
giej zaś strony, aby ucieczki 
ze wsi nie ułatwiać, — prezy­
dia GRN muszą wnikliwiej ba­
dać sytuację poszczególnych ro 
dżin, nim wydadzą zaświad­
czenie o zbędności danej oso­
by-

Przed rolnictwem jest przy­
szłość. Dlatego przypływ no­
wych ludzi ze wsi jest społecz­
nie niewskazany i niepożąda­
ny. Ba, w danych okoliczno­
ściach nawet szkodliwy. Taka 
jest prawda, Wynikająca z je­
dnodniowej tylko obserwacji 
w jednym tylko, ostrowskim 
Referacie Zatrudnienia.

K. JAŻWIECKI

Bez kwalifikacji
Przyszła do Referatu zdro­

wa, rosła, silna fizycznie, 18- 
letnia dziewczyna Maria J. 
Mieszka w Ostrowie u cioci. 
Szuka pracy w mieście, ale 
niezbyt ciężkiej, może biuro­
wej. Ńie ma jednak przygoto­
wania i kwalifikacji. Urzęd­
niczka tłumaczy:

— Przecież pani ma rodzi­
ców na gospodarstwie, może 
pani tam pracować.

— Nie po to przyszłam do 
miasta, żeby wracać na wieś 
— odpowiada hardo dziewczy­
na i trzasnąwszy drzwiami wy 
chodzi.

Te dwa przykłady to tak na 
marginesie. Problem uciecz­
ki ze wsi, to problem poważ­
niejszy niż nam się może wy­
dawać. Podczas mojej cztero­
godzinnej wizyty w ostrow­
skim Referacie Zatrudnienia 
przewinęły się 34 osoby ze wsi 
poszukujące pracy w mieście. 
Rozmawiałem z nimi. Wysu­
wałem argumenty o niedoroz­
woju rolnictwa, o jego perspek 
tywach w świetle założeń no­
wej polityki po VIII Plenum. 
Wskazywałem, że jedną z przy 
czyn obecnego stanu produkcji 
rolnej jest brak ludzi do pra­
cy. A ludzie uciekają do miast 
i szukają tzw. lekkiego Chle­
ba, choć on wbrew pozorom 
wcale taki lekki nie jest. Na 
moje argumenty odpowiadali 
wzruszeniem ramion, a niektó­
rzy dodawali, że praca na wsi 
jest mało atrakcyjna. Mówili, 
że do PGR-ów niejeden by po 
szedł, ale gdzie będzie miesz­
kał? W stodole, w szopie, pod 
gołym niebem?

pewnej instytucji zginął, 
* ’ powiedzmy, arytmometr. 

Jak kamień w wodę. Było w 
związku z tym jakieś dochodzę 
nie, przesłuchania i szperania 
ale bez skutku. Nikt go więcej 
na oczy nie widział. Nie, zaga­
lopowałem się. Po pewnym cza 
sie ujrzał go jeden z pracowni 
ków tej instytucji na stole w 
podległej im jednostce gospo­
darczej. Czyżby ta ostatnia 
skradła arytmometr? Skądże, 
kupiła go zupełnie legalnie w 
Przedsiębiorstwie Państwo­
wym „Komis”. Paradoksalne 
lecz zupełnie możliwe w obo­
wiązującym u nas systemie zby 
wania przedmiotów za pomocą 
wymienionego przedsiębior­
stwa.

Interesujący ten fakt wska­
zuje na dość osobliwe zjawisko 
pośredniczenia państwa w 0- 
kradaniu samego siebie. To jest 
oczywiste choć Kodeks Karny 
jest dość wyraźnie ustosunko­
wany do tego rodzaju spraw. 
Artykuł 161 KK bowiem 
brzmi:

„Kto nabywa lub w jakimkol­
wiek celu przyjmuje rzecz o któ­
rej na podstawie towarzyszących 
okoliczności powinien przy 
puszczać, że została uzyska­
na za pomocą przestępstwa, albo 
pomaga do jej zbycia 
lub ukrycia, podlega karze aresztu 
do lat 2 lub grzywny.*4

Czy „Komis” pomógł złodzie 
jowi do zbycia arytmometru? 
Niewątpliwie tak. Czy wobec 
tego powinien odpowiadać z 
art. 161 KK? Chyba tak, gdyż 
jest winien zaniedbania w za­
kresie ustalonego trybu przyj­
mowania przedmiotów w ko­
mis, nie zabezpieczając równo 
cześnie możliwości regresu wo 
bec komitenta (ścigania prze­
stępstwa). Nie mogąc ustrzec 
się przed przyjmowaniem 
przedmiotów, wobec których 
zachodzi podejrzenie, należało­
by przynajmniej stworzyć moż 
liwość poznania źródła- Tym­
czasem...

Trudności 
z mieszkaniami
Sądzę, że nie minęli się wie­

le z prawdą. Bo na przykład 
wielkopolskie PGR-y potrze­
bują około 400 robotników sta­
łych z rodzinami, lecz nie ma­
ją dla nich mieszkań. Z tego 
samego powodu nie można 
przyjąć na Ziemiach Odzyska­
nych co najmniej dwóch tysię­
cy rodzin. A brak ludzi do pra 
cy, przy chwilowych niedomo­
gach mechanizacyjnych, może 
zniweczyć nasze piękne zamie­
rzenia w tak ważnej dla go­
spodarki narodowej gałęzi pro 
dukcji jaką stanowi rolnictwo. 
Dlatego uważam, że interes 
społeczny przemawia za tym, 
aby skierować większe wysił­
ki na budownictwo mieszka-

Dzień 14 maja 1957 roku.
Godzina 12,15. Zaterkotał 

telefon.
— Halo, mówi informacja 

sportowa „Głosu".
— Jak na trasie?
— Kolarze minęli Będzin. W 

czołówce 4 Polaków. Halo, jest 
pan naszym 4-tysięcznym czy­
telnikiem, którego informujemy 
z aparatu numer 657-18. Może 
nam pan coś powie o sobie.

"Widocznie tym pytaniem oby 
watel Zbigniew Pigła dzwonią­
cy z numeru 633-38 był zasko­
czony, albowiem po podaniu tych 
lakonicznych informacji za­
milkł. Prawdopodobnie spieszył 
się do swoich kolegów, by poin­
formować o sytuacji na trasie.

* * *
Dnie naszej ekipy podobne są 

do siebie. Różnią się tylko na­
strojem zależnym od miejsc 
zajmowanych przez naszych 
chłopców. Zresztą podobne na­
stroje przeżywają nasi czytel­
nicy.

Ileż to nowych głosów pozna 
liśmy z rozmów telefonicznych 
od piszczących, dziecięcych so­
pranów aż do niskich basów. 
Od tych, które proszą o infor­
macje 7 Wyścigu/o godz.9 rano, 
mimo że Wyścig rozpoczyna się 
o 12, do tych, które zgłaszają 
się po godz. 20.

Dla statystyka podajemy, że 
Wyścigiem najbardziej intere­
sują się kobiety (o,gdyby rytm 
bicia ich serc udzielił się

mezntfijci

Dziś mija piętnasta rocznica wymarszu z Warszawy do
walki partyzanckiej z okupantem pierzuszego oddziału 
Gzoardii Ludowej — organizacji wojskowej PPR.

Na zdjęciu: Grupa partyzancka G. L. zo lasach ilżyc- 
kich (19j.2 rok — woj. kieleckie).

CAF — z Archiwum Zakładu Historii Partii przy KC PZPR

Jeśli nie paserstwo-to sukurs spekulacji
Aż nadto dobrze znane są 

wszystkim metody i sposoby 
ciemnych machinacji spekulan 
tów. Niestety, najczęściej nie­
uchwytnych. Wiadomo stąd, że 
duża część wykupionych po- 
kątnie towarów, że wiele nie­
legalnie wyprodukowanych (a 
nie opodatkowanych!) artyku­
łów przechodzi z rąk kombina­
torów, (naturalnie po dolicze­
niu poważnej „marży zarobko­
wej”) do rąk społeczeństwa. 
Nie wie lub nie chce wiedzieć 
o tym tylko Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Komis”, którego 
pracownicy z uśmiechem na u- 
stach przyjmują do sprzedaży 
nawet najbardziej wątpliwe co 
do pochodzenia partie towa­
rów czy przedmiotów. Pracow­
nicy są uśmiechnięci bo taka 
jest zasada grzecznej obsługi. 
Są dyskretni, nie kwestionują 
podejrzanych artykułów, gdyż 
tak poleca wyraźnie zarządze­
nie.

Czy znowu paradoks i roz­
bieżność życia i prawa? Tak 
by należało przypuszczać, gdyż 
Dekret z 4. 3. 53 r. (nadal obo­
wiązujący) o ochronie intere­
sów nabywców w obrocie han 
dlowym w art. 1 par. 1 mówi 
wyraźnie:

„Kto uprawia spekulację artyku­
łami powszechnego użytku lub in­
nymi towarami, w szczególności 
przez wykupywanie towarów w 
przedsiębiorstwach lub innych 
miejscach handlu detalicznego w 
celu dalszej odprzedaży z zy­
skiem... „...podlega karze aresztu 
i karze grzywny, albo karze wię­
zienia do lat 5 i karze grzywny4*.

Tu pośrednikowi nie grozi 
wyraźna sankcja karna- Mimo 
to, choć nie de jurę, ale de fac­
to „Komis” jako ogniwo ułat­
wiające spekulanckie machina 
cje wchodzi także w kolizję z 
prawem i... społeczeństwem.

Czy wykryto złodzieja ^aryt­
mometru? Czy wykryto tego i 
owego spekulanta czy kombina 
tor a? Nie. Nikt bowiem nie 

Cztero - tysięczny
naszym kolarzom, nie byłoby 
wątpliwości co do zwycięzców). 
Zresztą pytania stawiane przez 
panie mówią, że przeżywają 
one Wyścig pod znakiem naszej 
drużyny.

Jak tam nasi chłopcy? Co na 
trasie z Polakami? Co dzieje 
się z Grabowskim, czy są nasi 
w czołówce? Oto najczęstsze 
pytania płci pięknej.

Mężczyźni na ogół są spokoj 
niejsi. „Proszę o meldunek z 
trasy." Nawet Dzielnicowa Ko 
menda MO Nowe Miasto kilka­
krotnie dzwoniła po wiadomo­
ści.

Po meldunku rozpoczyna się 
często dyskusja. Naturalnie, o 
szansach naszej drużyny.

— Co, nie zajmą pierwszego 
miejsca? Wszyscy zdali na 
piątkę egzamin z taktyki. Te­
raz czekamy i na piątkę z Wy­
ścigu.

Dziś ostatni dzień. Aparat 
terkocze bez przerwy. Ostatni 
dzień rozmowy z naszymi Czy­
telnikami o naszym Wyścigut 
Wraz z wszystkimi wymień i a-^ 
my życzenia zwycięstwa naszej 
drużyny, by za rok z aparatu 
657-18 powitać Was znów:

„Halo, mówi informacja spor 
towa „Głosu Wielkopolskiego".

Obsługa aparatu 
numerj 657-18.

PS. Obywatela Zbigniewa Pigłę 
prosimy o odebranie małej pa­
miątki z redakcji. 

wie jak oni się nazywają, gdzie 
mieszkają.

Czy będzie można wykrywać 
dalszych złodziei i kombinato­
rów, którzy korzystają z popu 
larnego pośrednictwa sprzeda­
ży jakim jest „Komis”? Nie. 
Nikt nie będzie znał nieuczci­
wego komitenta. Słowem, pań­
stwowy aparat handlu w dal­
szym ciągu będzie pośrednio 
przyczyniać się do okradania 
państwa i społeczeństwa?

Dlaczego tak się dzięje? Przy 
czyna jest w zasadzie jedna. 
Specjalnym zarządzeniem znie 
siono w „Komisie” obowiązek 
legitymowania komitentów (do 
stawców). Powiedzmy, że klien 
ci przynoszą do sklepu kradzio 
ne przedmioty, spekulanckie to 
wary i polecają wystawić sobie 
kwit „na okaziciela”. Anonimo 
wi właściciele spokojnie stoją 
na uboczu i czekają aż cudze 
ręce zrobią tę naj ryzykowniej - 
szą robotę. Przychodzą później 
po gotowe pieniążki. Chcą wła 
dze nakryć przestępcę — 
mogą- Komis zabezpieczył 
dyskrecję.

Wspomniane zarządzenie 

nie 
mu

wy
dało MHW w lutym br. ponoć 
dla zwiększenia ilości masy to­
warowej na rynku. Nie wni­
kam w istotę uzasadnienia, 
choć to, jeśli jest prawdziwe, 
zaliczyłbym co najmniej do nie 
dorzecznych. Chciałbym nato­
miast zadać jego twórcom py­
tanie: ile to tej masy towaro­
wej przybyło efektywnie na 
rynku i jakie ma z tego korzy­
ści gospodarka narodowa? Na 
pytanie, ile wskutek tego przy­
było kanciarzy, ile razy tą dro 
gą oszukali oni niejednego czło 
wieka pracy, nikt chyba mi nie 
potrafi odpowiedzieć...

Nie mam ambicji do bezspor 
nie trafnego interpretowania 
cytowanych tu przepisów praw 
nych- Być może, że ktoś je za­
kwestionuje. To jednak zupeł­
nie nie zmienia istoty sprawy, 
gdyż nawet nie kolidująca z 
wyraźnie określonymi norma­
mi prawnymi działalność, ułat 
wiająca przestępstwa, jest w 
naszych warunkach" nienormal­
na. W państwie, które postawi 
ło sobie za cel zbudowanie so­
cjalizmu, wszystkie drogi mu­
szą prowadzić do kształtowa­
nia prawego człowieka i pra­
wej rzeczywistości, żadna nie 
może wieść w przeciwnym kie 
runku. Przepis o anonimowości 
komitenta, stwarzający sprzy­
jające wa~unki złodziejom i 
kombinatorom jest sprzeczny z 
tymi ideałami. Nie tylko z ide­
ałami. Jest sprzeczny z intere­
sem społecznym. Zastrzeżona 
dla komitentów dyskrecja i bez 
mała gwarancja ich nietykalno 
ści, nie jest potrzebna uczci­
wym ludziom, ludziom którzy 
pragną lub muszą zbywać w 
placówkach komisu różne 
przedmioty. Oni swojej włas­
ności ani się nie krępują ani 
wstydzą. Im dyskrecja w ten 
sposób pojęta jest niepotrzeb­
na.

Na cóż się zdadzą nowe usta 
wy o zwalczaniu spekulacji, mo 
bilizowanie opinii publicznej, 
nawoływania do tępienia zło- 
daiei i malwersantów, jeśli pod 
naszym bokiem, pod państwo­
wą firmą „Komis” działać mo­
gą oni do ^oli?

Zbigniew MIKA

P. S. Podobno zarządzenie 
ma być uzupełnione wzmianką 
(i obowiązku ymowania d<
stawców większych partii to­
warów. Komentarz zbyteczny.

Z- M.

O czym 
piszą inni •

Prasa krajowa zamieściła 
w ub. tygodniu tyle intere­
sujących artykułów i infor­
macji, że niemożliwe jest 
wyciągnięcie z nich wszyst­
kich ważnych stwierdzeń. 
Trzeba więc dokonać trud­
nego wyboru, który zaczy­
namy tym razem od „SŁO­
WA* POWSZECHNEGO", 
które opublikowało artykuł 
o automatyzacji w USA i 
problemach jakie ona przy­
nosi. Okazuje się, że postęp 
techniczny spowodowany 
automatyzacją jest tak szyb 
ki, iż wykształcenie specja­
listyczne zawodzi, gdyż pręd 
ko staje się przestarzałe. 
Przeto w USA następuje 
nawrót do wykształcenia 
ogólnego, które by wyrabiało 
wielką chłonność umysłu 
przystosowaną do milowych 
kroków, jakich dokonuje 
dziś wielka technika. Jeśli 
zaś chodzi o bieżące nadąża­
nie za postępem, to w USA 
realizuje się obecnie hasło: 
„Wszyscy na kursach wie­
czorowych" — w związku z 
czym, wszyscy dorośli Ame­
rykanie powracają periodycz 
nie do szkoły, poczynając
od niekwalifikowanego
robotnika. 

* * *
Zmiany modelu gospodar­

czego kraju przynoszą coraz 
to nowe formy rozwiązań w 
poszczególnych branżach. 
Katowicki „WIECZÓR" do­
nosi o utworzeniu w Pol­
sce pierwszego powojennego 
koncernu, wzorowanego na 
socjalistycznych przykła­
dach jugosłowiańskich oraz 
kapitalistycznych koncep­
cjach francuskich. W tej 
formie zorganizował się 
Centralny Zarząd Instalacji 
Przemysłowych w Warsza­
wie. Koncern pozostaje na 
całkowitym własnym roz­
rachunku gospodarczym, od 
rzuca balast zbędnych kon­
ferencji, nadmiernej staty­
styki, natomiast wprowadza 
całkowitą koordynację, koo­
perację, ustalanie polityki 
ilość i rentowność zrzeszo­
nych przedsiębiorstw oraz 
kierowanie polityką ekspor­
towo-importową 
stalacyjnej.

branży in-

*
Walka ze spekulacją

wzmaga się w całym kraju 
i wskazuje, że gniew społe­
czeństwa poczyna coraz sku­
teczniej dosięgać spekulah- 
tów. Wrocławskie „SŁOWO 
POLSKIE" pisze w art „O- 
fensywa robotników wywo­
łała popłoch wśród speku­
lantów na pl. Nankera" o 

’ grupie robotników z Wroc­
ławskiej Fabryki Pomp, któ 
rzy zaopatrzeni w odpowied 
nie zaświadczenia przepro­
wadzili kontrolę ulicznego 
handlu. W wyniku tej akcji 
skonfiskowano szereg towa­
rów pochodzących z handlu 
uspołecznionego, a sprze­
dawanych po wygórowanych 
cenach. Okazało się przy 
tym, że wielu właścicieli 
stoisk nie posiadało w ogóle 
uprawnień do handlu.

Kontrola nie obyła się bez 
bójek, bowiem rozjątrzeni 
spekulanci próbowali urzą­
dzić lynch robotników-kon- 
trolerów i rzucili się do bi­
cia. Przy pomocy milicji za­
trzymano spore grono nie­
legalnych handlarzy.

* * *
Sprawę bezrobocia absol­

wentów wyższych uczelni 
omawia „EXPRESS ILU­
STROWANY". Mianowicie 
Związek Studentów Polskich 
wysuwa postulat, by posz­
czególne uczelnie technicz­
ne i ekonomiczne objęły pa­
tronaty lub też całkowięie 
przejęły na własność pew­
ne zdewastowane obiekty 
przemysłowe na Ziemiach 
Zachodnich. • W ten sposób 
fabryki stałyby się z jednej 
strony obiektem doświad­
czalnym i miejscem praktyk 
studentów danej uczelni, z 
drugiej strony obiektem 
produkującym na rynek i 
dającym stałe zatrudnienie 
wielu absolwentom szkoły. 
Grupy młodzieży wyjeżdża­
jącej do takich zakładów 
mogłyby się dobierać zupeŁ 
nie swobodnie np. w Łodzi 
czy Poznaniu.

A co o tym sądzą poznań 
scy studenci?

Opr. M. 8.



Przefarai i licyfacle
Rejun Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Gnieźnie, ul. Dąbrówki nr 19 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY PISEMNY 
na dzierżawę alei czereśniowych i wiśniowych 
na drogach państwowych pow. Gniezno, Wrze­
śnia i Słupca.

Ubiegający się o dzierżawę winni składać o- 
ferty w terminie do dnia 25. 5. 1957 r. wraz z 
dowodem wpłaty 10 proc, wadium oferowanej 
sumy pod adresem Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19. Wńdium 
należy wpłacać na konto nr 1203-6-161 N. B. P. 
w Gnieźnie.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 27. 
5. 1957 r. w świetlicy REDP w Gnieźnie, ul. Dą­
brówki 19.

Wykaz alei, które będą dzierżawione oraz wa­
runki dot. przetargu i dzierżawy wyłożone bę­
dą w terminie do 25. 5. 1957 r. w kancelarii 
REDP w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19 oraz w biu­
rze magazynów REDP we Wrześni, ul. Słowac-
kiego 28 w godz. od 8 do 15. K2691

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Ko­
szalinie ogłasza przetarg na wydzierżawienie 
przydrożnych drzew owocowych w 1957 r. przy 
drogach państwowych w powiecie Koszalin i 
Sławno. Orientacyjna ilość drzew ziarnkowych 
— 3050 sztuk, drzew pestkowych — 450 sztuk.

Oferty należy składać do dnia 1 czerwca br. 
_ na drzewa pestkowe, do dnia 30 czerwca —- 
na drzewa ziarnkowe. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniach 5 i 30 czerwca, przy czym Rejon za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K2739

Pracownicy poszukiwani
Piekarzy i masarzy zatrudni natychmiast GS
Twardogóra, pow. Syców, K2616
Dwóch wysokokwalifikowanych fotografów z 
praktyką oraz dwóch ślusarzy narzędziowców 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im, M. Ko­
pernika w Lesznie Wlkp., ul. Żwirki i Wigury 
nr 24, tel. 22-11, Warunki płacy wg obowiązu­
jących przepisów dla fotografów wg systemu 
prowizyjnego. Do podania należy dołączyć ży­
ciorys oraz odpisy świadectw kwalifik. K2686
Inżyniera wzgl. technika z terenu Poznania o- 
beznanego z budową i remontami bocznic ko­
lejowych na stanowisko zastępcy kierownika 
wydziału oraz brygadzistów i robotników do 
robót torowych na miejscu i w terenie przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Remontowo - Monta­
żowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 39. K2747
Rada Robotnicza i Centralny Zarząd Przemysłu 
Maszynowego i Mechanizacji W-wa ogłaszają 
konkurs na stanowisko głównego inżyniera w 
Fabryce Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożyw­
czego we Wronkach, ul. Fabryczna 12. Wyma­
gania: 1. wyższe wykształcenie o kierunku 
mechanicznym, 2. 5-letnia praktyka na stano­
wiskach kierowniczych. Uposażenie i mieszka­
nie do uzgodnienia. Podanie należy kierować 
do dnia 20 maja 1957 r. pod adresem: Fabryka 
Mąszyn i Urządzeń Wronki, ul. Fabryczna 12.

K2700
40 pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych (akord) przyjmie zaraz na warun­
kach ciągłości pracy za wynagrodzeniem mie­
sięcznym od 1 500 zł Wojew. Spółdzielnia Pra-
cy „Transped" Poznań, ni. Libelta 26. K2699
Kasjera przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2702.
Murarzy, tynkarzy, cieśli, zbrojarzy i malarzy 
do pracy w Poznaniu i w terenie przyjmie na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane Poznań, ul. Krauthofera 10.

K2704

Dnia 12 maja 1957 r. zmarł po długotrwałej cho- 
robje, przeżywszy lat 30, śp.

Tadeusz Pałaszewski
Zmarły był długoletnim i sumiennym pracow­

nikiem naszego zakładu.
Część Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

Współpracownicy
Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów

14077g

Jeśli nie grałeś jeszcze na Laterii Pieniężnej
KUP TERAZ SZCZĘŚLIWY LOS

w Kolekturze Monopolu Loteryjnego

POZNAŃ

K2546

Wiosny Luciów 3
Lampego 14
Armii Czerwonej 77
Kraszewskiego 17

ZARŁADY MIĘSNE W POZNANIU, 
ul.. Garbary 101/111,

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie: j

1. robót dekarsko - blacharskich
2. naprawę nawierzchni
Bliższych informacji można zasięgnąć w 

cji Gł. Mechanika, tel. 516-92.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

stwowe i spółdzielcze w terminie do dnia 
1957 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
1957 r.

Strojeuia, naprawy forte­
pianów fachowo. Drygąs 

■ 'nań, Chudoby 15. tel
99-79. 12746g

Sek-

pań-
20. 5.

25. 5.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.
___  K2692

ZAKŁAD GALWANIZACYJNY

STANDARD PLATER
właśc. Fr. Eggert, mistrz brązowniczy

Poznań, ul. Garncarska 10.
Specjalność: galwanizowanie mąsowe systemem 
obrotowym, mosiądzowanie, niklowanie, srebrze­
nie drobnej galanterii, srebrzenie odbłysków 

samochodowych.
13454g

Praca
Szwajcar samotny potrzeb 
ny zaraz, względnie póź­
niej. Stefan Tomczak, Sie 
rakowo 20, p-ta Kościan, 
2 kra od miasta. 24731p
Przedstawiciela(kę) przyj­
mującego zamówienia na 
portrety oraz retusze- 
ra(kę) przyjmę na wyso­
ki procent wynagrodze- 
nia. Oferty kierawąć: Le­
szno, skrytka pocztowa 
48.25030P 
Fryzjerka, dobrą siła, na 
stałe potrzebna. Poznań, 
Fabryczna 11. 14010g

Panienkę młodszą, uczci­
wą do pomocy w gospo­
darstwie i sklepie ną kil­
ka godzin dziennie przyj- 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13335g.
Krawcowe na skafandry 
potrzebne zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13349g.
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Poznań, Wspólna 37. 

13359g
Panienkę pełnoletnią w 
naukę szycia przyjmę. Po 
znań, Dzierżyńskiego 168
m. 12. 13361g
Gosposia samodzielna do 
2 osób i dwojga małych 
dzieci na wsi potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13382g. ___
Szwajcar samotny oraz 
pracownik do prac w rol­
nictwie potrzebni zaraz, 
mieszkanie zapewnione. 
Natychmiastowe zgłosze­
nia: Stanisław Smok, Nac 
ław 19, stacją kolejowa Ko 
ścian, woj. poznańskie.

25263p

Kupno

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Puch i pierze nowe i uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 

12505g
Bojler elektryczny do ła­
zienki w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia: Dr Kaj- 
kowski, Poznań,! Czerwo-
nej Armii 38 
25-74.

6, tel. 
13340g

ZAKUPIMY
1. ELEKTRYCZNE MASZYNY KRAWIECKIE I SZWAL­

NICZE (typu konfekcyjnego i bieliżniarskiego) jak: ma­
szyny do szycia, dziurkarki, ręczne krajarki, pilotki, 
zak itp.

2, MASZYNY STOLARSKIE: formatówki, szlifierki targo­
we, piły tarczowe, heblarki.

3. SILNIKI ELEKTRYCZNE na prąd zmienny nap. 22G.'38O 
o mocy 0,2, 0,3, 0,5, 0,7, 1,0, 1,5, 2,0, 2,5 kW.

WĄGROWIECKIE
ZAKŁADY DRZEWNE PRZEMYSŁU TERENOWEGO

Wągrowiec, ul. Gnieźnieńska 30 — telefon 53.
K2693

OBUWIE ROGOŻYNOWE
DAMSKIE SPACEROWE, PŁAZOWE ITP. 

sprzedamy 
sklepom uspołecznionym i prywatnym 

oraz cholewki rogoźyjiowe, z rafii oraz spody 
(koturny) drewniane do obuwia damskiego.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU WIKLIN. - KOSZYKARSKIEGO 

w Poznaniu, ul. Tatrzańska 26/28, tel. 547-21, 
K2779

Zakład Konstrukcyjno-Technologiczny
Poznań, ul. Starołęcka 31 

PRZYJMUJE DO WYKONANIA 
w krótkich terminach, wszelkie

PRACE GRAFICZNE.
Informacji udziela Dział Organizacji 

Produkcji i Planowania — Telefony 514-45
ZAKUPIMY SPIESZNIE i 95-67, K2778

WOSK PSZCZELI
Spółdzielnia Pracy Chemiczno Drogistowska

Poznań, ul. Grunwaldzka 27, teł. 631-16.'
K2706

MASZYNĘ DZIURKARKĘ

Ślimacznicę do urąb 
gliny oraz młynek \ 
wy do szamotu kup,x 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3345g.

Gater lub maszynę do ro­
bienia forniru kupię. 
Szczegółowe oferty kiero­
wać Biuro Ggłoszeń, 
Łódź, Piotrkowska 96 pod
,6870'’. K2808

Prądnicę 6 Volt, 100—200 
amperów kupię. Witkę, 
Łódź, Piotrkowska 59.

 K2807

Sprzedaż
Wózek - autko sprzedam. 
Ceną 200 zł. Poznań, Gło­
gowska 38 na. 11. 13901g
Motocykl DKW 200 ccm w 
pierwszorzędnym stanie, 
ul z pszczołami sprzedam. 
Poznań, Grottgera 10 m.
6. 12890g
Wózki dziecięce koszyko­
we, lakierowane „Warsza­
wa”, spacerówki poleca: 
Lesiński, Poznań, Zydow-
ska 33. 12389g
Motocykl „Iż” 350 cćtn, no 
wy, na teleskopach sprze­
dam. Józef Szwąjca, Wrze 
śnia, Dzieci Wrzesińskich 
4 (warsztat w podwórzu). 

25025p
Samochód „Citroen” B. L. 
11, 4-drzwiowy sprzedam. 
Sręm, Polna 13. 25028p
Sprzedam gitarę hawaj­
ską na prąd. Stanisława 
Niechwiej, Gubin, pk Wol
ności 33. 25031P
Motocykl nowy „AWO- 
Sport” zamienię na sa-r 
mochód małolitrażowy, 
lub sprzedam. Poznań, 
Krzyżowa 2 m. 8 — pra-
wy dzwonek. 13507g
Sprzedam platformę w do­
brym stanie, na ogumie­
niu 750X20. Poznań, Dą­
browskiego 426, działka 
107, J3356g 
Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp” 200 ccm w dobrym 
stanie. Poznań. Słowac­
kiego 28 (warsztaty).

13358g
Sprzedam prostownik se­
lenowy do złocenia, sre­
brzenia, niklowania, chro 
mowania z regulacją 6 V. 
(0 amper. Poznań, Garba­
ry 45 m. 15 (od godz. 20— 
22). 13364g

z Tobisów

nnia 13 maja 1957 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach na­
sza najukochańsza matka i siostra, śp.

z Glabiszów

Dnia 14 maja 1957 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana córka, nasza sio­
stra, szwagierka i ciocią, przeżywszy lat 53, śp.

Aniela Petras
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 brn, ° 8°* 

dżinie 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ojciec, siostra, bracia, bratowe i bratankowie 

Poznań, Długa 4. 14085g

Dnia 13 maja 1957 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Ignacy Rzemyk
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 8.39 z domu żałoby.

W ciężkim smutku 
żona z dziećmi i 

Tarnowo Podgórne.

dnia 16 bm-

pogrążone 
rodzina

14103g

d OGŁOSZENIA OKOBNE
sprzedam aparat do fa­
brykacji wód mineral­
nych. Krzyżaniak, Wiko- 
wo, pow. Szamotuły.

13360g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę trykotarską „Meda 
II”. Poznań, Garbary 34 
ra. 11. 13366g
Rower dziecięcy sprze­
dam. Poznań, Siemiradz­
kiego 3a m. 4. 13367g

Ziemniaki sadzonki sprze­
dam. Wysogotowo 26 pod
Poznaniem. 13355g
Sprzedam platformę do 
Ciągnika, 5-tonową. Brzeź 
niąk, Ujazd, p-ta Kiszko­
wo, pow. Gniezno. 25Q35p
Fortepian półskrzydło, ja­
sny, w bąrdzo dobrym 
stanie sprzedam. Szcze­
cin, Wyspiańskiego 5, tel.
53-82. 25139p

Uwaga, Czytelnicy!
Zgadnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczna i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29, 31, 33, 34. 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Termin przyjmowania prenumeraty pocztowej 
na m-c czerwiec 1957 przedłużono do 15. 5. 57,

Radio „Stern” sprzedam. 
Poznań, Palacza 28 m. 1. 
______ ___ ____  __ 13368g 
Maszynę do szycia „Sin­
ger” w dobrym stanie 
sprzedam- Poznań, Pąmiąt

Sprzedam motocykl NSU, 
lekki, z zapasowym moto 
reną. cena 2 060 zł. Zgło­
szenia: Klupieć, Miniko- 
wo. Radomska 9 (za Sta-
rołęką) 13375g

kowa 13 m. 3. 13372g
Norki młode Standardo­
we, szafiry, ceriery, to- 
pąsy sprzedają w lipcu. 
Zamówienia przyjmuje 
Hodowla Norek — Jurata, 
Czesław Kozłowski.

K280O
Sprzedam dachówczarkę, 
karpiówkę, podwójną z 
podkładkami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocłąw, 
Piotra Skargi 20, pod nr
49498. K28O2

Sprzedam barak drewnia­
ny, składany o wym. 6X 
21, wys. 2,30. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Wrocław, Pio­
tra Skąrgi 20, pod nr 
49497. K2803
Różańce, korale, kosme­
tyczki poleca hurtowo 
Srednicki, Głowno, Ło­
wicka 52. K2809

3 fotele, kanapkę i stół — 
koszykowe tanio sprze­
dam. Poznań, Libelta 32 
m. 5.13799g 
Motocykl DKW 350 ccm 
NZ w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Poznąń-Łą- 
zarz, Mo.ttego 2 m. 6.
__________________ 13063g 
Wytwórnia Galanterii, Po 
znań, Mickiewicza 11, po­
leca w dużym wyborze:
koszule, 
spódnice.

suknie, bluzki,

chrztu, szale.

Sprzedam 
łożyskach, 
gera 6 ni.

nakryciai do 
13770g

spacefówkę na 
Poznań, Grott-

5. 13800g

Kuchenkę 
palnikową

gazową, trzy- 
„Kuppers-

busch” z piekarnikami, 
silnik uniwersalny 0.9 KM 
— 8000 obr., duże lustro 
kryształowe z podstawą 
sprzedam. Poznań, Poznań

Sprzedam stół okrągły, 
rozciągany 123 ccm — o- 
rzech. Poznań, Kosińskie-
go .32 m. 13. 13377g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Poznań, Par
kowa 9 m. 6. 13376g
Sprzedam motor wolno­
obrotowy 16 KM, młocar- 
nię samoczyszczącą z pą­
sami, 6 q na godz. Wę- 
glewski, Ułąnowo, pow. 
Gniezno. 25262p
Sprzedam 4-cylindrowy 
silnik samochodowy BMW 
górnozaworowy. Stefań­
ski, Ostrów Wlkp., Rasz-
kowska 58. 25264p
Sprzedam maszyny rzeź- 
nickie oraz nowe urządzę 
nie sklepowe. Wiczyński, 
Chełmno, Toruńska 32.

25268p

Lokale
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką i wygo­
dami w Kielcach ną po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolicy. Dogodne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13276g.
Zamienię mieszkanie luk­
susowe J^j-pokojowe sa­
modzielne w okolicy Par­
ku Kasprzaka na 2 lub 2‘/« 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12672g.

Pokój 50 mz, odstąpię na 
cichy przemysł (Łazarz). 
Adres wskaże Biuro Ogta- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25270p.

Dnia 13 maja 1957 zmarła po długiej i ciężkiej

Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni i łazienki 
na Jeżycach, na podobne 
lub samodzielny pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3_dla_13337g.
Zabrze — komfortowe 3- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, willowe zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią sa-

chorobie, opatrzona Sakramentami ś moja

Halina Zawadzka
najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
córka, siostra, synowa i bratowa, śp.

z Pracelów

modzielne w ' 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
13339g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń,

3 dla

I voto Zenktelerowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 11 z kaplicy imtn 

tmnej na Jeżycach. o
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 16 bm. o go 

w kościele ks. Pallotynów przy al. Przybyszewskiego.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, synowie, zięć, brat i rodzina
^Ozńąń, Gorezyczewskiego 2, Mlnnipa, Warszawa, Now\ Jork. 13974&

Irena Palacz
w wieku lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, unia 16 bm 
> godz. 16 z kaplicy przy Farze w.Gostyniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, dzieci i rodzina

Gostyń, Poznań, Jutrosin. H008g

Zamienię mieszkanie
kojowe. 
Iowę j

samodzielne.
3-po 
wil-

przy Parku Sołac-
kim. na samodzielne 2-po­
kojowe do pierwszego pię 
tra włącznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13344g.
Września! 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Korzystne warunki do o- 
mówienią. Oferty Biuro 
Ogł o sze ń. Swi erczewskie- 

i go' 3 dla 13362g.

bieliźniąną, o napędzie elektrycznym 
względnie nożną

ZAKUPI NATYCHMIAST 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KONFEKCJI I GALANTERII P. T. 
Poznań, ul. Grobla 25.

K2705
Młode małżeństwo z dziec 
kłem poszukuje mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13371g. _________
Ząmienlę komfortowe mie 
szkanie pokoju na 2 
mieszkania 1—2-pokojowe. 
Warunki <lo omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3383g,

Nieruchomości
Sprzedani parcelę pod bu 
dowę 2200 mu w Mosinie, 
piękne położenie. Oferty 
Bipro Ogłoszeń, Świer­
cze wskiego 3 dla 1368Ig.
Parcelę pod dowolną bu­
dowę, względnie z dom- 
kiem jednorodzinnym w 
Obornikach ' k. Poznania 
sprzeda właściciel. Słup­
ski, Obornik1 Wlkp., O-
brzycka 10. 25033p
Domek jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13301g.__ ____________
Willę dużą komfortową, 
blisko Opery przy Parku 
Moniuszki sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
miag._________ ____ _____
Gospodarstwo 2—4 hą ku­
pię. Warunek: dobra zie­
mią, światło, do 2tt km od 
Poznania. Oferty z opisem 
i ceną proszę przesyłać: 
Zambrzycki, Skałka, pocz
ta Sąrolec. K2801

Gospodarstwa do 5 ha ku­
pię, warunek dobra zie­
mia, światło elektryczne. 
Posiadam kamienicę w 
mieście powiatowym do 
sprzedania lub zamiany. 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny Biuro Ogłę- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25269g. 
Willę czteropokojową,
wolną, z ogrodem, blisko 
trolejbusu 24Q 000 zł. Ka­
mienicę, dwie oficyny, 
dwa składy, w tym rzeź- 
nicki, połowa 100 900 zł, 
wpłata 70 000 zł- Dom czte 
ropokojowy, 3 morgi ziemi, 
pow. Mogilno 75 000 zł. Go­
spodarstwa, parcele sprze 
da Nowak, Wyspiańskie-
go 16. 13338g

Zguby
Zgubiono świadectwa u- 
kończenia kursu PCK. 
Wanda Drążyk, Poznań,
Długa 1.

Różne

13311g

Uwaga! Przyjmuję uu gar­
bowania i farbowania skó­
ry baranie, inne futęrko-
we. Wykonuję szybko.
Poznań, Wroniecka, róg
Mokrej.U7W
Różne obuwie ną kauczu­
ku, mikrogumie, opony,' 
dętki naprawia „Wigum”, 
Poznań, ul. Strzelecką 21,
tel. 96-40. 12079g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 12388g
Siatkę parkanową wyko­
nuję z powierzonego ma­
teriału. Poznań, Częrwo-
nej Armii 23 12420g
Buty zamszowe, gładkie, 
kolorowe, torby, teczki, 
płaszcze skórzane, fąrbuje, 
odświeża „Blask”, Poznań,
27 Grudnia 5. 12934g

Poszukuję pożyczki do 
30 000 zł względnie wspól­
nika z gotówką. Warunki 
do omówienia. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 25034p.
Wykonam pustaczarki na 
wyrób pustaków żużlobe- 
tonowyeh i różne roboty 
konstrukcji stalowych. Po 
znań, Krauthofera 13 m.
8 (warsztat). 25026p

Poszukuję wspólnika *« 
samochodem na taksów­
kę. Oferty. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13328g.
Wspólniczkę do mniejsze­
go sklepu w Poznaniu 
prżyjmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swierc?ewskiego 
3 dla 13332g.

Matrymonialne

Lekarskie

Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym i zawiedzipnym 
w życiu Korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne, 
Poznań 1, skrytka 103, u- 
łatwi dyskretnie nawiąza­
nie odpowiednich znajo­
mości matrymonialnych. 
Na odpowiedź załącgyć 
znaczki zą 1,60 zł. 13368g

Dentysta Stępka Poznań. 
Wielka 1Q przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 12757g
Mgr -Kuntzówna, specja­
listka pielęgnacji cery i 
włosów, przyjmuje Po­
znań, Słowackiego 34 m, 
4, od godz. 15—18, prócz
sobót. 12976g

Panna lat 47, urzędnic?ka 
ze średnim wykształce­
niem. posiadająca włąsne 
mieszkanie, pozna pana, 
kąwalera lub wdowca dó 
lat 56. bez nałogu pijań­
stwa, w celu matrymopial 
nym. Praca dla rzemieśl­
nika albo urzędnika była­
by zapewnioną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25036p.

„Stoma” Zakład Rentge­
nologii Stomatologicznej 
wykonuje zdjęcia zębów, 
Poznań, pl. Wolności 17, 
od godz. 15—18 (prócz so-
bót). 13306g
Dr Danecki, specj. chorób 
skórnych i wenerycznych. 
Poznań, ul. Czerw. Armii 
31. przyjmuje od godz. U
do 16. 13348g

Panna starsza, szczupła, 
posiadająca parcelę, zapo­
zna starszego urzędnika 
pracującego, inteligentne­
go, religijnego, łagodne­
go charakteru do lat 65, 
posiadającego nierucho­
mość lub rweszkanie. Roz 
wiedzeni wykluczeni. O- 
Eerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3321g.
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Zjazd 
Stronnictwa 
Demokratycznego 
w Rawiczu

Zjazd Delegatów Stronnic­
twa Demokratycznego w Ra­
wiczu podjął uchwały o 
wzmocnieniu współpracy mię­
dzy partiami o zwiększeniu po 
czuciu odpowiedzialności za 
wykonanie zadań Stronnictwa, 
o wzmocnieniu pracy politycz- 
no-wychowawczej, o włącze­
nie się członków-nauczycieli 
w nurt pracy Stronnictwa i 
■wypełnianie swych obowiąz­
ków członkowskich w myśl 
statutu.

W skład Powiatowego Ko­
mitetu weszło 9 osób ze Zdzi­
sławem Bandurą jako prze­
wodniczącym.

(wt)

<Fot.: Kazimierz Przychodzkl
NA LACE

W oaru zdaniach
NIEDAWNO Powszechna Spół­

dzielnia Spożywców otworzyła w 
Wągrowcu przy ulicy Świerczew 
skiego 3 sklep z wyrobami gastro­
nomicznymi. Można tu kupić wy­
roby śledziowe, rybne, mięsne jak: 
flaki, bigos, gulasz, sałatki, mary­
naty śledziowe, dorszowe, ryby 
wędzone, (kdw)

W POSZCZEGÓLNYCH WSIACH 
Gromady Dobra Nadzieja (pow. 
Pleszew) znajdują się po 4 apa­
raty do zwalczania szkodników 
roślinnych i stonki ziemniaczanej. 
Prezydium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej zobowiązało plantatorów 
ziemniaków i innych roślin do 
bezpośredniego interesowania się 
stanem swoich plantacji..

W KOLONII OSTROWSKIEJ spło 
nęły całkowicie zabudowania go­
spodarcze u Feliksa Malinowskie­
go. Przyczyną wypadku było zapa­
lenie się sadzy, której od dłuż­
szego czasu nie wymiatano. Pa­
stwą płomieni padła stodoła, (h.s.)

w niebieskich koszulkach
WYNIKI INDYWIDUALNE

X ETAPU
Butzen (Belgia) 
Grunwald (NRD) 
Hiller (Szwecja) 
Christensen (Dania)

2.
3.
4.
5. BUGALSKI (POLSKA)
6. Christov
7. PRUSKI
8. Koledow
9. Petrovic

(Bułgaria;
(POLSKA) 
(ZSRR) 
(Jugosławia)

10. Amell (Szwecja)
37. WIĘCKOWSKI i
40. PARADOWSKI
47. CHWIENDACZ •

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU

4.55,15
4.55,15
4.55,15
4.55,15
4.55,15
4.55,15
5.11,07
5.11,07
5.11,07

4.a4.16
4.54,46
4.55,16

3. ZSRR — 118.12,12
4. Belgia — 148.13,33
5. Szwecja — 148.20,31
6. Francja — 148.27,44
7. Anglia — 148.28,46
8. Rumunia — 148.59,41
9. Bułgaria — 149.03,12

10. Dania — 149.17,52

Harcerzom
Reaktywowany Związek Har 

cerstwa Polskiego w Wągrow­
cu prowadzi już ożywioną dzia 
Łaluośćt Komenda przygoto­
wuje zlot harcerski, biwaki i 
obozy harcerskie. Będą to dla 
harcerzy wągrowieckich bar­
dzo miłe imprezy, których 
zorganizowanie jest jednak 
możliwe tylko przy pomocy 
finansowej społeczeństwa.

Tej pomocy harcerzom udzie 
liii: Dyrekcja Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, Rejo­
nowe Kierownictwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych i Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane. Za tymi za­
kładami na pewno i inne po­
mogą finansowo młodej orga­
nizacja

W 109 rocznicę Wiosny Ludów

(kdw)

Szamotuły nie chcą
Teatr gnieźnieński, Państwo 

wa Operetka w Poznaniu, Te­
atr Lalek „Baj Pomorski” oraz 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych „Estra­
da” z Poznania docierają i do 
Pniew i do Wronek, a nawet 
Dusznik. Niestety, do końca 
czerwca omijać będą Szamo­
tuły, gdyż sala Szamotulskiej 
Fabryki Mebli w tym okresie 
organizuje wystawę. Zresztą 
nie dziwmy się. Na ostatniej 
komedii, wystawionej w Sza­
motułach, było coś z 20 osób.

(M. Tr.)

piątkową akademią rozpo- 
* częły się wrzesińskie ob­

chody 109 rocznicy Wiosny 
Ludów. W przemówieniu 
swym kierownik szkoły Jan 
Kramer zwrócił się do'obec­
nych na sali, a szczególnie do 
młodzieży, aby poznała, po­
kochała i należycie uczciła 
bohaterski zryw ludu wiel­
kopolskiego w walce o wol­
ność. Program artystyczny 
akademii wypełniły dekla­
macje, wiersze, koncert or­
kiestry PZGS i występy chó­
ralne harcerzy, młodzieży 
szkół podstawowych i śred­
nich.

W sobotnie popołudnie na 
rynku miejskim koncertowa­
ła orkiestra wojskowa. Nato­
miast motocykliści wystarto­
wali do biegu patrolowego. 
Tego dnia otwarto także wy­
stawę historyczną regionu 
wrzesińskiego w miejscowej 
Bibliotece Miejskiej. W par­
ku na Opieszynie zapłonę­
ło wieczorem ognisko harcer­
skie. W tym samym czasie 
Teatr Eksperymentalny „Kuź 
nica“ z Poznania wystąpił z 
inscenizacją powieści Korne­
la Makuszyńskiego „List z 
tamtego świata**.

W niedzielę już od wczesnych 
godzin porannych zaczęli zjeż­
dżać się motocykliści oraz go­
ście z bliskich i dalekich oko­
lic. Rozkwitły biało-czerwony­
mi sztandarami szare zazwy-

czaj ulice. Ruchliwy tłum prze 
dzierając wąskimi chodnikami, 
tworzył nieprzerwane szpalery 
wzdłuż krawężników. Środkiem 
jezdni, zdążając już ku rynkowi, 
szły wciąż nowe grupy dzie­
ci, młodzieży szkolnej, delegac­
je z zakładów pracy, aby stam 
tąd wyruszyć do Sokołowa na 
centralną uroczystość.

Olbrzymie tłumy ludzi sta­
nęły w skupionym milczeniu 
przed pomnikiem sokołowskim. 
Zalśniły w słońcu instrumenty 
orkiestry wojskowej Poznania, 
towarzyszącej delegacji Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. W pobliżu warty 
honorowej Wojska Polskiego 
stanęli weterani powstania 
wielkopolskiego z lat 1918—19, 
uczestnicy walk wyzwoleńczych 
z ostatniej wojny.

Na honorowych miejscach 
zasiadło m. in. pięć uczestni­
czek (z 9 żyjących dotychczas) 
strajku szkolnego dzieci wrze­
sińskich z 1901 r. Dla Bronisła 
wy Matuszewskiej dzień dzi­
siejszy kojarzy się zarazem z 
inną rocznicą. 2 maja 1901 r, 
a więc przed 56 laty, otrzyma­
ła ona wraz z uczniem Jarczyń 
skim pierwszą chłostę w szko­
le pruskiej za użycie mowy oj­
czystej na lekcji. 18 dni póź­
niej kara ta nie ominęła 4 ko 
leżanek szkolnych Matuszew­
skiej : Seweryny Frankiewicz, 
Leokadii Stankowskiej, St. Dur 
czykiewiczowej i Jadwigi Trąb 
czyńskiej.

Gwiaździste sztafety har­
cerskie i sportowe przekazały

wego (ponad 300 motocykli 
oraz kilkadziesiąt samochodów 
z 20 klubów m. in. z Warsza­
wy, Lublina, Rzeszowa, Łodzi, 
Wrocławia, Szczecina, Torunia) 
zakończyła się uroczystość so­
kołowska. Uczestnicy jej wró­
cili do miasta, aby po połud­
niu wysłuchać na stadionie kon 
certu orkiestry wojskowej, chó 
ru miłosławskiego oraz chóru 
im. Dembińskiego ze Swarzę­
dza, a wieczorem obejrzeć 
przedstawienie „Krzyżaków" 
teatru „Kuźnicy".

(K. St.)
(M. K.)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. Szwecja — 14.52,03
2. Dania — 14.55,29
3. NRD — 14.57,29
4. Jugosławia — 14.58,21
5. POLSKA — 15.01,41
6. Bułgaria — 15.01,41
7. ZSRR — 15.07,54
8. Francja — 15.11,19
9. Rumunia — „

10. Anglia MW
11. Belgia — 15.13,45
12. Finlandia — 15.39,35
13. CSR — 15.50,49
14. Węgry — 16.19,59

Bekon i ziemniaki w kulminacyjnym momencie

Na ogół wszyscy rolnicy powiatu 
szamotulskiego, czamkowskiego, 
pilskiego, chodzieskiego 1 obornic­
kiego nastawieni są na hodowlę 
bekonu. Do tego przyczynia się 
między innymi bliskość Zakładów 
Mięsnych w Obornikach. Trzeba 
też przyznać, że tucz bekonowy 
jest bardziej opłacalny aniżeli 
tłuszczowo - mięsny. Ale nie zaw- 

isze. W wielu wypadkach rolnik 
mógłby otrzymać większą zapłatę, 
a Zakłady Mięsne lepszy surowiec.

Rolnicy w rejonie obornickich 
Zakładów Mięsnych popełniają spo

j! Teatry

KALISZ — „Nie igra się j mli 
łośclą"; OSTRÓW — „Rozdro- f 
że miłości**; TRZCIANKA — f 
„Filomena Marturano**.

Kina

*

KALISZ — Wolność: — „Mąż ' 
idealny**; Stylowe — „Kanał**; ' 
OSTRÓW — Przodownik — ł 
„Biuro matrymonialne**; Słoń- ł 
ce — „Czerwony kwiat**; — 
GNIEZNO — Polonia — „Tata 
mama, moja żona i ja“; Lech
— „Pożegnanie z diabłem" 
LESZNO — Sportowiec — 
stołek Magdany“.

,o-

4 Radio
Program I

Fala 1322 m
15.06 — informacje; 15.10 

życia Zw. Radzieckiego;

* 
— zł 
15.40 )

kurs jęz. rosyjskiego; 15.55 — )
muzyka; 16.30 — transmisja z za) 
kończenia X Wyścigu Pokoju;
18 — „Wacuś, albo kupujcie a 
fiołki**; 18.20 — pog. pt.: „Ta- J 
jemnice pola**; 18.30 — muz. . 
rozrywkowa; 19.05 — korespon J 
dencja z zagranicy; 19.15 — or- ’ 
kiestry rozrywkowe; 19-30 — pi r 
sarz i książka; 20 — muz. sym- ł
foniczna; 20.40 poznański 
stet „155“; 21.40 — nowe

sek- )
pio-

senki francuskie; 21.50 — pięć 
minut o wychowaniu; 21.55 — 
sylwetki kompozytorów: Buxte 
hude.

P Wiadomości : 15, 19, 21 i 23.

ro błędów w żywieniu 1 pielęgnacji 
trzody bekonowej. Zasadniczym 
błędem to nadmierne skarmianie 
ziemniaków w jesieni, zimą i wczes 
ną wiosną. Przy takim żywieniu 
rolnik ponosi podwójną stratę. 
Raz że bekony się „zapaszają** i z 
tego powodu są zaliczane do gor­
szych klas, a po drugie — ilość 
ziemniaków, jakimi się niepotrzeb 
nie spasa, można by sprzedać.

Posłużmy się ołówkiem. Średnio 
nasi rolnicy skarmiają od 7 do 10 
kwint, ziemniaków na wyproduko 
wanie jednego bekona. Natomiast 
przy umiejętnym żywieniu wystar 
czy 3 do 4 kwintali, a w niektó­
rych wypadkach, gdy mamy do 
czynienia ze świnią mającą skłon­
ność do tuczu, można nie skar­
mić ani jednego kilograma ziem­
niaków. W tych wypadkach dało­
by się przeciętnie zaoszczędzić oko 
ło 7 kwintali ziemniaków na jed­
nym bekonie. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę obecną cenę za ziem­
niaki wynoszące 70 zł za 1 kwin­
tal, to oszczędności wynosiłyby 420 
zł na jednym bekonie.

A oto druga strata. Bekony nie­
właściwie karmione zaliczane są 
do niższej klasy i tu następują 
różnice w cenie.

Różnica między klasą I bekono­
wą a klasą V (dawniejszą IV), wy­
nosi 4,34 zł na jednym kg wagi bi­
tej ciepłej. Średnia waga bekona 
wynosi 68 kg, pomnóżmy to przez 
4.34 złotych, otrzymamy sumę 295 
zł. Tyle tracimy przez złe żywienie 
bekona. Dodajemy tę sumę do 420 
zł jaką można osiągnąć przez 
sprzedanie ziemniaków — to ogól­
na strata wynosi 715 zł.

Skarmienie ziemniaków ma swo­
je uzasadnienie, jeżeli chodzi o 
trzodę tłuszczowo - mięsną; w tu­
czu bekonowym ziemniaki nie 
przynoszą żadnej korzyści. Wpły­
wają one bowiem na tworzenie tłu 
szczu w organizmie świni, a 
tłuszcz w bekonie — to jego naj­
większa wada, powodująca jego dy 
skwalifikację. Bekony należy ży­
wić paszą treściwą, składającą się 
w 50 proc, z mieszanki treściwej 
„Bek** lub „T“ i w 50 proc, śruty 
zbożowej, ziemniaki można z powo 
dzeniem zastąpić paszami włókni- 
stimi, takimi jak sianą z lucerny, 
kóniczyny, seradeli, plewy sera­
deli itp.

Dokładniejszych rad o żywieniu 
udzieli wam asystent kontraktacji 
Zakładów Mięsnych wymienionych 
powiatów. (K. T.)

uroczystości urny z ziemią, 
przyniesioną z pobojowisk, 
miejsc wiecznego spoczynku i 
straceń bojowników o wolność 
Wielkopolski. Pieśni chóralne: 
„O polski kraju święty", „Pros 
ta droga z Sokołowa"... prze­
mówienia wzruszające i ser­
deczne. Wieńce, stosy wień­
ców, całe naręcza kwiatów 
okryły pomnik. Samolot Aero­
klubu Poznańskiego wyrzucił 
w locie koszącym wiązanki 
kwiatów.

Defiladą motocyklową Ogól­
nopolskiego Zjazdu Plakieto-

Tu Poznań
Prace nad odbudową zabytko­

wego Pałacu Działyńskich przy 
Starym Rynku dobiegają końca. 
Sale na I piętrze przeznaczone 
będą podczas Targów na miejsca 
rekreacji dla gości zagranicznych.

W tym roku na MTP Czecho­
słowacja zamierza otworzyć bar, 
w którym będą sprzedawane ory­
ginalne czeskie parówki i popu­
larne piwo pilzneńskie.

Dla wycieczek targowych przy­
gotowano w lokalach zamkniętych 
około 15 tys. miejsc. Jeanakże ta 
ilość na pewno nie wystarczy. 
Dlatego też w mieście, w pobli­
żu terenów targowych, czynne 
będą kioski spożywcze.

Do Miejskiego Komitetu Spo­
łecznej Pomocy Repatriantom 
wpłynęła suma 247.943,34 zł. Ze­
brano ponadto około 15 tys. sztuk
bielizny i odzieży oraz ponad 
par obuwia.

Wyjaśnienie
Jeszcze

2000

sprawie artykułu

Wyrok na szantażystę
Szantażysta Stefan Stacho 

wiak z Rgielska zażądał zi­
mą od stolarza Kazimierza 
Nowickiego z Wągrowca oku­
pu 6 tysięcy złotych, grożąc 
wymordowaniem rodziny -w 
razie niewykonania żądania. 
W dniu 2 bm. odbyła się w 
Sądzie Powiatowym w Wą­
growcu rozprawa przeciw 
szantażyście. Sąd wymierzył 
mu karę łączną 20 miesięcy 
więzienia oraz pozbawił praw 
obywatelskich na okres 3 
lat. (kdw)

1. Christov (Bułgaria)
2. Brittain (Anglia)
3. Boudon (Francja)
4. PRUSKI (POLSKA)
5. Kapitonow (ZSRR)
6. Hiller (Szwecja)
7. Griinwald (NRD)
8. Proost (Belgia)
9. Petrovic (Jugosławia)

10. Van Tongerloo (Belgia)
16. CHW1ENDACZ
30. BUGALSKI
32. WIĘCKOWSKI
46. PARADOWSKI

49.08.47
49.15,19
49.17,33
49.18,46
49.23,22
49.23,27
49.23,37
49.25,14
49.26,33
49.26,41
49.39,33
50.00,17
50.10,18
50.41,58

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. POLSKA
2. NRD

— 147.56,59
— 148.01,43

Dobre i to
Od wielu już lat w Rakonie 

wicach, piękny ongiś, park 
zarastał dziko i zdawało się. 
że kierownictwo PGR, do któ 
rego teren ten należy, żarnie 
rza stworzyć z niego jakiś

O Rawiczu
dobrze i źle

W Prezydium PRN w Rawi­
czu odbyło się losowanie dzia­
łek budowlanych. Kilkunastu 
obywateli budować będzie do­
my piętrowe przy ul. Celnej 
i przy ul. Dworcowej. Wśród 
chętnych znalazło się aż 
36 osób, którzy wyrazili chęć 
przystąpienia do budowy za­
raz po wytyczeniu działek. 
Tak więc na terenach między 
ul. Celną a stadionem żużlo­
wym staną 74 domy mieszkal­
ne.

pokazowy zakątek 
puszczy**. I oto miła 
dzianka. W ciągu 
ostatnich dni park 
inny wygląd.

Uporządkowano

„dzikiej 
niespo- 

nie wielu 
przybrał

aleje

Minęło już pół roku od chwi 
li remontu publicznych szale­
tów przy rawickim dworcu 
głównym. Od czasu do czasu 
widać robotników przy re­
moncie, czasami miesiącami 
nic się nie robi i szalety stale 
są nieczynne. A jaki to spra­
wia kłopot przyjeżdżającym i 
wyjeżdżającym!

ścieżki, usunięto śmiecie i co 
najważniejsze ustawiono we 
wszystkich alejach kilkadzie­
siąt ławek, co daje licznym 
matkom możność odpoczyn­
ku, a dzieciarni dużo radości 
i świeżego, pachnącego wios­
ną, powietrza.

Jest to pierwszy w Rakonie 
wicach przejaw „nowego*' w 
trosce o człowieka, (mr)

We wszystkich szkołach pod 
stawowych w Rawiczu odby­
wają się ostatnie w tym roku 
szkolnym wywiadówki. Wielu 
rodziców, niestety, nie docenia 
ważności wywiadówek i nie 
przychodzi na zebrania klaso­
we. Charakterystyczne, że nie 
przychodzą - rodzice akurat 
dzieci słabych w nauce, (wt)

Skrócić drogę 
z hurtowni do sklepu

Jutro
Polska — Austria 
w zapasach

W hali sportowej KS Lech 
rozegrany zostanie między­
państwowy mecz zapaśniczy 
w konkurencji juniorów mię­
dzy reprezentacjami Polski 1 
Austrii.

W skład reprezentacji Pol­
ski wejdzie pięciu juniorów z 
okręgu poznańskiego: Rataj­
czak (LZS Sulmierzyce) w 
muszej, Ciesielski (Warta) w 
lekkiej, Szymańczyk (Lech) 
w półśredniej, Broda (Legia) 
w półciężkiej oraz Plaża 
(Unia Swarzędz) w ciężkiej.

ZE SPORTU
W Lesznie

Pięściarze leszczyńskiej Po 
lonii osłabieni brakiem Du­
dzika i St. Grochowiaka go­
ścili w Nowej Soli, gdzie w 
towarzyskim spotkaniu z 
Włókniarzem przegrali 4:16,

Słabo spisały się siatkarki 
Polonii w meczu o mistrzo­
stwo klasy A. Uległy one LZS 
Traktor w Międzychodzie 0:3.

W ostatnim spotkaniu o 
mistrzostwo ligi juniorów w 
piłce nożnej przodownik ta­
beli Polonia Leszno pokonał 
swych imienników ze środy 
5:1.

Mecz żużlowców Unii—Lesz 
no z LPŻ Lublin wygrali pew 
nie gospodarze 43:28,

W zawodach klasy C uzy­
skano następujące wyniki: 
Unia II Leszno—Obra Ko­
ścian 2:3, LZS Antoniny— 
LZS Kościan 2:1, Grom Wol-
sztyn — LZS Powodowo 
W spotkaniu juniorów 
goń Śmigiel uległa 
lonii II Leszno 1:2. W

9:3. 
Po- 
Po- 

roz-
grywkach klasy B padły na­
stępujące rozstrzygnięcia: Po 
lonia I b Leszno—LZS Pępo­
wo 4:2, Kania Gostyń—Ra- 
wicki KKS II 10:0, Sparta 
Miejska Górka—Unia Leszno 
6:0, LZS Krobia—Ruch Boja 
nowo 8:0. (R)

W Kaliszu

Doszukując się przyczyn detalicznych we wszystkie to 
niewłaściwego zaopatrzenia w wary znajdujące się w hur- 
towary naszego handlu dęta- x
licznego, niejednokrotnie 
przypisywaliśmy winę hur­
towi, który nie zawsze wła­
ściwie ustawiał sprawy do­
staw towarów do sieci detalicz 
nej. Przy bliższej analizie, 
trzeba powiedzieć, że winę 
ponoszą także kierownictwa 
przedsiębiorstw handlu deta­
licznego. W sklepach najczę­
ściej zbywano konsumenta

towni, ale przede wszystkim 
skraca terminy dostaw tych
towarów o połowę. Obecnie 
od zamówienia do dostarcze­
nia towaru upływają najwy­
żej dwa dni.

Hurtownia w Gnieźnie za­
mierza termin dostawy towa 
rów do sklepów skrócić jesz­
cze bardziej. (SM)

stereotypowym 
.,może jutro*1,

..nie ma11, 
.już wyszło**.

„Brudne ręce”, umieszczonego w 
„Głosie” 5. XII. ub. roku. Komen­
da Wojewódzka MO wyjaśnia 
nam, że meble od Teresy Pufahlo- 
wej w r. 1947 wypożyczył b. ko­
mendant Posterunku MO Paweł 
Żarski, obecnie przebywający na 
Śląsku, a nie jak wynikałoby z 
artykułu — obecny Komendant 
Posterunku MO w Kuźnicy Czarn i 
kowskiej. Ten sam Posterunek MO 
nie mógł interweniować w spra- j 
wie „zabrania” młocarni, gdyż ! 
była ona legalnie sprzedana. Rów- | 
nież zarzuty stawiane b. komen­
dantowi PK MO w Trzciance — I 
Piaseckiemu jak nas poinfonno- | 
wano nie znalazły potwierdzenia, j

W oparciu o nowe zarządzę 
nie Ministra Handlu Wewnę­
trznego. gnieźnieński hurt i 
detal zaczęły pracować po no 
wemu. Od 1 kwietnia kierów 
nicy sklepów Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, a od 
1 maja kierownicy sklepów 
Miejskiego Handlu Detalicz­
nego. dokonują zamówień na 
cały asortyment towarowy 
bezpośrednio y hurtowni. 
Kierownicy sklepów przyjęli 
tęn system z, peinym zado­
woleniem. bo‘pozwala on nie 
tylko na pełne zaopatrzenie 
się poszczególnych placówek

Z PIŁY
Przy technicznym odbiorze 

wyremontowanych budynków 
mieszkalnych stwierdziło Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro
dowej szereg usterek spowo­
dowanych m. in. brakiem 
teriałów budowlanych.

Ostatnio nastąpiło 
otwarcie stałego Teatru 
lek w Domu Harcerza, 
inaugurację wystawiono

ma

tu 
La- 
Na 
dla

przodujących dzieci w nauce 
bezpłatnie bajkę Kownac­
kiej ,.O Kaśce, co gąski zgu- 
biła". (ko)

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem mecz między 
KS Górnik Wałbrzych a KS 
Calisia zakończył się wyni­
kiem 2:0 (1:0) na korzyść 
górników. Kaliszanie mimo 
znacznej przewagi w polu ra 
zili ogromną niezaradnością 
pod bramką przeciwnika, nie 
wykorzystali wielu sytuacji, 
a nawet nie trafiali do pustej 
bramki. Publiczność nieza­
dowolona opuszczała stadion 
przed zakończeniem gry, kie­
dy to padła druga bramka 
dla górników.

W przedmeczu. B-klasowa 
Calisia pokonała Prosnę 2:0. 
Przed południem na boisku 
KKS miejscowy Piast prze­
grał 3:1 z Victorią II Jarocin. 
(W sobotę po południu junio­
rzy Piasta wygrali z junio­
rami KKS 3:1).

Calisia tworzy sekcję za­
paśniczą i podnoszenia cię­
żarów. Kandydatów do nowo 
powstałych sekcji przyjmuje 
sekretariat Klubu przy ul. 
Browarowej 5. (feb)

i w Miejskiej Górce
12 maja br. rozegrane zo­

stały zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy ,,B" po­
między Unią Leszno, a Spar- 
tą Miejska Górka. Do przer­
wy 3:0 na korzyść Sparty, 
ostateczny wynik 6:0 dla 
..Sparty**. Tak wysoki stosu­
nek w rozgrywkach o mi­
strzostwo klasy ..B“ n‘e noto 
wała jeszcze „Sparta".

(Stm). ,-Ir. 6


